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I s a s 
Oficjalny tekS'~ uchwał, które zapadły na ws ó n konferencji socjalistów gdańskich z P.P.S. 

Gdańsk,. 28 stycznia. 

Wdelką sensaCję VI Gdańsku budzi 
dz,] iejszy komunikat o~cia1ny o w,spól
oych per'txaiktaoejach po1~i<ch i ni'em~ec
kkh oocjalistów w Gdląń~ku. 

D . V ln-' .. rł • . ' " anzlger .·OJ<łi:SstUlU1lle:, 0Ir5 an OOC}al 
nej &mckl"'acji w Gda ' ku, ogłasza dziś 
o.as-Łępujący koml}l'..ill:tat~ 

Przedstawitciele PoLSkie; Parlia Socja 
HstY'croej z W arszawyqraoz przedstawi
ciele socjalnej partji .demokratycznej 
Gdańska zelbrali się ... dniu 26 bm. w 
Gdlańsku na wspBln-ą koo\EereIllCję i gtwier 
drilttswą Zlgodność W .naE!!ępujący<"b kwe 
stiach: 

1) Umowy tmędzy Gtfańsłkiem a Pol-
ską mają być respe'ktow1ane co do zna
cZ'en.na słÓ\v i co do d~ha ustaw przez 
oMe strony. 

2) KJrużdą akcję, ktć.-a mogłruby ~ 
s:zm:od;zić ńOt"1llaI:n:ym runłkom gospoo
darretym między .obu p'$ństwami jesteś. 
W'Y _(lO', . M. z; dl • 

3) Jesteśmy zdeqdowa.ni u-czytrlć 
WS~~O 00 mOlg.łoby tt\aprężen&e stown 
kó,..; mi-:dzy Polską a Gdańskn!em dopro
wadzić do U5pokdjeni~ JesJdmy rooo
wiąz.axrioddziatYVl,ać VI tym duchu na 

'1"ządy", 
Do 'tej uchwa'ły ofi,:jamej dOĆJaje &0-

ej,aUstyozny "Vo1'k1>stfuc.roc" od mebie ko 

Monarchiści ,,,ęgierscv 
przygotowują się do nowego 

"pucz~'. 
Speclalna służba telegr1\ficzna ,,~xpressu" 

Budap~szt. 28 stycznia 
W związku z ostatnjremi pogłoskami o 

przygotowaniach monarchistów węgier
skich do nowego pucz li. 'policja zarządzi
ła ścisłą obserwację :ziamków hr. Elsen~ 
bur!4cra raz Ocdenbur~era, którzy poro
zumiewali się ostatnIo z przywódcamI 
monarchistów weglersl~ICh, przebywa~ 
łących obecnie w WieldnitL 

R. Z. 
--~\-

Rokowania beJ~ijsko-nie
mi~ck~e. 

menta.rz następujący: "Konfl..d ~ęd'Z)' pomiO'Cą Schupo i czarno - Mał,o • czerwo ger VoJ!kstlttlme" stwierdza. te w panie .. 
Pols1ką a Gdańs.1ciem może być załatw4o- ny,eh . Olrgamz.a,cji. bojowych j~k Jung- dz.i:ałeik P. P. S. z &OCjaktaroi gdańsddrui 
ny tyl!ko prze'z międzyna:rodo'wą socj,alną dewtsohen01"doen i Stahlhelm me mOŻllJa podjęła rOIkowania w sprnwie lronfl'iktu 
demotk'l"ację, podczas gdy nacj'onaHstycz- p>l'O'N<!Jd:ziĆ md:nej w.oiny przeciwko Pol- aby skutecznie doprowadzić do Porozu
ni polacy i niemcy z.n,aią tylko i'ed!ną dro scę. mienia między Polską a Gda:óskilem. Jak 
gę - rozwią'Ul.'11lia gwałtownego. Polscy nacjan.a:riścl trrąJbiPi w Warsz.a- kcmieczn-ymi były te Uikłady, pokalZuje 

SC'cja1ttzm działa uSlpokajająco. Jeżeli wie VI trąbę ' ... ·oienną, socjadiści tak w taMyka Po/Iski, która chce zmusić d'ł-o
nnemi:eccy nącjouaHści mniej się domaga Gdań:>ku, jak i w Pohce mogą się sobie dem Gdańs'k do pdkQTY. PnytŁem socj~lis 
li gw.ad>tow.nego l'Ozwrą2:aD1a, t'O jedynie pl1zymać, ze zachaw.aJi w tych tJrudlnych tyczne pil$ma gcl!a.ós1cie cytuje różne rze
z tej przyczyny, te Mcruli słab<>ść małe cImach spokój i l'CYLwa.gę. 'kome plany Polski, ktÓ!re mają wywrzeć 
go państwa Gdańska wobec 30 mi1jono- Po. ld1ku komplemenbach pod adre- decydujący nads'k :na Gd!ańsik i dlaje do 
wego państwa polskie'go, widząc, u za sem "ROIDoi!nika" waa-szawslkiego "Danzi zrozumienia, że sooja1iiścl w ł;ym wypad-

ku wyrra'towa~ Gctaook ·od kait:a<Si:rofy. 

Oa-gan socjan1sty'Czny wyobt"a'u saoi.-" • 
DzisieJ· sze sługt'. źe wizyta W. Żuławsld:ego i tOW1att"ZyS7;y 

7JDlU'Sl cały naród poW dOI zaniiecham:t 
e:nergt'CZllej a'k<---ji wobec Gdańska. 

Znów mężczyzna w kuch"n.. Onegdaj był to tw j 
wujaszek, wczoraj brał, a dziś kuzyn! •• 

- To są bardzo porządne chłopy, proszę pani. Mówią7 
że ssq ze mną ożenią. .... 

Bomba w domu Steigera. 
Policja zajęła się wykryciem tej tajemniczej . sprawy. 

L wowskl korespondent "Expressu" 
telefonuje: 

prowadził na miejscu szczegółową rewl
z;ę. Jednak nic podeirzanego nie znale
ziono. 

Na tę nt..lIlę rrOfStały prawie wszy'Słkie 
pisma gdańskfe nastrol}OIl1e. 

.o,ana.;i;ger Neu-es1e NachricMen;' po-. 
da>je d7.iś dłuższą d~zę z Wa:rsz.awy <I 
~·ie<b;eciu k ~S)i d1a a " To g '.,. 
nyclJ , >8.W$kl lłC: twi~, 

i;e w War.sza.wle za:tlnacz:ył się na~lc 'VI 

sprawie gdaósMej ooOlh!11wY 7;WT,m. Na 
stroje są zna~z.nre spotkojn1ejszę, Uiwc1dę 
czarny to,.aJc ~c "D. N. N." pr.tyjaź
niej do. nas UlS'poSlob<iooej kwiC'f. "D. N, 
N." przYPUSZlCZa !Że praw&o.podobnie S3.1lJ 

SkTZyńs!lci :tmkruzał dz.iał.aĆ w duchu poko 
jowym. 

W Rosji zmniejszają 
podatki. 

Specjalna służba telegraficzna "Expressu" 

Moskwa. 28 &tycmia. 
W xw:iJą7Jku ze zmianami w polityc~ 

wewnętrza:tJe; sowietów, ktoca idzie 'W k'ie 
J"UIDiku pozystkania Jna;S chłopskich posła 
n,m'OlOO ZiIDn.W}&.ZyĆ wyd.a!tm.e podatki, 
1'lJał.ożorl,-e na drotb:nyqh roln:ilk.ów .. 

Następcą Trocklego
Frunze. 

Kopenhaga, 28 ~tycxma.. 
W dniu wczorajszym ojcIec areszto

wanego Steigera został zawiadomiony, 
że na strychu domu w którym mieszka, 

Ber:~1t 28 s'lyC'Znia. znajduje się bomba. 
Ro'kowantia ha'l'\:d1(~we beJgi'jsko-nie- Niezwłocznie więc wraz z k·lkoma 

Wypadek ten jest o tyle tajemniczy, 
że, Jak wiadomo, w swoim czasIe w do
mu, gdzie zamJeszkuje Steiger, zrooiollo 
już szczegółowe rewizje. ... 

Nrustępocą Trockiego, jaJko przęwooru 
czącego SIOwi'e ckiej rad'Y *-o;eilllllej rostał 
mi.anowany jen. Frun,z.,e, były tŃ:zel'i ze~ 
gwrmi s trwrw ski, rna}te,~ Zow został mia
nowany dowÓ<łcą floty so.wieckiej na BaJ 
tyku. młeckoie d01'T>(lIW,aclziły do tymozat$O'Wcgo 

rezulŁa1tu pod w.al"UnJd:I~, rż doJdzie się s~siadami udał się na strych, gdzie rze-
do zasadn:kzego pOfO'21bttnienita w kwestj czywiście bombę znalazł. 
!:wiwię.kszeg.o u'Przy~t1i()wa~ia. Niemcy Steiger zawiadomił o <Id kryciu wla-
I BelgIa poczyruły Sob1fe wza1ernne pew-.T h i t b ł d 
ne koncesje na czas ~zeijśdO'Wy Slześci-o dz~ sądo~:. f'latyc m as przy Y o· 
mle,sięcz.ny. dZiał poliClt. który bombę zabrał i prze-

Snieg w (~dańsłut. 
Gdr41!1k. 28 stycznia. 

D~,ś Si a,dł tut.aj g;~ieg i p.okrył zi,e ulę 
waTsŁwą grubO'ści katm centymeh-ów. 

Londyn be~ światła. 

Skąd więc po tych rewizjach, bomba 
znalazła się na strychu. pozostaje nara
zie tajemnicą. 

Energiczne śledztwo zostało wdro-
żonc. 

LondYJ1" 28 styc·znia. Nazwisko i imię ....... _ ... ____ . _______ . __ . ___ . __ ._._._._. __ _ 

Adres .......................................................... _ ................................. - ..... , ....... -.......... -.................. -... , ..................... -

Na sl-u:1e,k <l,dnnow y za.rnządu llJSunię
eła ruelsyn-dvik'C'wa.nyc:\b rohotni:ków, w 
Pl'leJk,kowni oibsługUlją.qełj gma.'C:hy państwo 
we w Londynie, wy'qU'chnął stŁtrajk 

Wszystlkie minist.~,a, iz.'b.a 10!I"dów. -w-;i~ć i wr;cić w z/lmkniętej lYopercie wr;;:~ kuponem dl~iSiejSZej .Repub iHc 

~,S~li~et~~~ąbezś~~~~~~~~~~dO~Sk.a~,y~n=hl=Pmr.~~clu·P~I"Ol~~.O.Wm~.·i~~m4m9~W~~=d~W=ń=a=~~~~~~~ 

Co uzyskał Brałianu 
w Londynie. 

Londyn, 28 stycznia. 
Rumui'lski książę, następca tronu wraz 

z ministrem Bratianu odjechali do Bu
karesztu. \ 

Briatianu oświa zyt, że jest najzu! pełniej zadowolony " rezulatów pertrak 
tacH w Londynie. R.ozmawiał on z 
Chamberlaincm i Churchilem i przed
stawił m tumuński punkt widzerua na 
szereg kwestji, dotyczących państw suk 
cesyjnych. 

W związku z zapowiedzianym zwro~ 
tern floty Wrangla rządowi sowietów, mi 
tlister wysUIJD,ł ppstulat ~agwaral1towa
nia wolności Morza Czarnego dla państw 
naclbrzeźnych, a m. in. i dla Rumul1jL. 



5tr. Z. .. eXPRESS WIECZORNY" ,.., 

Dziś i jutro ostatnie 2 dni I I L I 
'sobole ~e~era 2 silillilmu "i'I1 i bel u ng i" p. t. "Krew .za krew" • I 

dla wszystkich, którzy jeszcze 

'Ii_ nie widzieli wielki film -

Powiekszona orkiestra pod dyr. TEODORA RYDfRA. 
'-

, • H ' ., 

Konnira[Jina ~rn~arnia 001n2WiUw , 
Sprawa floty Wrangla 
wywołała rozgoryczenie 

w Rumunji. istniała p. f. handlu "suszonemi owocami". 
Paryż, w styczmu, ' 

Na kilka dni przed Bożem Narodze
niem poan Hettiot pł)pro~ił do siebie Kra 
sina., ambasadora 6OWl'1edciego w ł'a<fytu 
i z reodością w głosie rzekł mu: 

Robotą podziemną kierował obecny komisarz 
"wniesztorgu", inż. Krasin. 

- Chcę wam dać b.ożenarodzeniowy 
upominek. Niech wam t10ześmieją się ser 
ca wasze... Była flota białego generała 
Wrangła, stojąca. na kotwicach w porcie 
tuni:skim, Bi.zercie powróci do czerwo
nych portów sowi:ecikich ... 

\V Moskwie przy komi~ecie centra1- ścianie studnli. kWJadraJtowy otwór, ~i
nym partji k<QQllunistyoznei utworzono ko śde do 1uneJu, pr<YWadźącego do podzie
,mi&ję, która zajęła się 'opra.cowaniem hi- mnej izby, nlleszozącej drukrurnię. 
stor)i rosyj'slcirej parlji komuniJStycz.nej. Cała robota kopania studni, tunelu i \ 

Kom'isja ta uchyla zasł01l'Y nad wi'elu izby - była 'wykonana w przeciągu kil- · 
falIDtami tej Mstorti, mało manemi dotych ku miesięcy przez robotników komuni- l 

cza,s. Do natjciekawszych nan·eią fa,kty, Hu stów. Ziemię wy1kopaną ład'owan'o w wieI 
Sl:ruuą;ce podziemną (dostoWillie) robotę kie paki i wysłMlio pod fahLywemi ad'Te
bO'lsrew.ilków w Rosji przed rewO'1ucją. sami w 'rozmaite końce Rosji. Później, 

Wieść o zwrocie li,aty Wil'atllg1a sowie 
f.om zaalannowaAIa Rumunję i paAstwa 
bałt-ydde. Jak z rogu obfi'bości posypały 
się protes.ty. 

Opow:iadanrua te świ·adczą o nadzwy-gdy ffui funkcljl()I!JiO'Wa'ła dlru/kar.nia, w ten 
omjnei przebiegłości i stOSOWIaniu przez sam sposób !rozsyłano, jakO' "SUSZOlle o
bo:lszewików .skomplff/kowanych tedmlcz woce", pod ro'zm.aitemd. ad.'l'e sami , li:tera
n)"CIh 'lm'Ządzeń., w celu maskowa·ma ich turę 'bolszewicką. 
roboty parlyjnejj w.imny one być ostrze- PO'cloczas kopan~a tunelu n.rum-afi,O'1l() na 
żen.kml dla tych państw, które obecnie fundamelllt spojony cementem i niewpraw 

Najpierw mprote&towa,ła RulJl!1l:nja. muszą u slIEtl:ie walczyć z komum'zmem ni rohot.nicy me mogli sobie z nim pora-
Pótme4j FilnJamłja.. Estooia, Lootwa. 6. je-go wywroftową robotą. dzńć, lecz bolszewik, inżynier Krasin, 0-

Pan HerriJort wysłuchiwał tych ~ote- W roku 1905 komitet centralny partji becnie komisarz dla handlu zagraniczne-
·r· bolszewik8w postanowił zorganizować w go, wskazał specjalny środek, rozkłada-

stów, aJe dowtDed!z'iawszy się, rt fa:ktycz Moskwie tajnę drukanrlę. W tym celu na jący cement i umożliwiający robotę. 
ny premjer obecnej Francj:i, tj. pan Leon krańcach Moskwy wynaJjęto oały d'W'Upńę- W izbie podziemnej us'lawiono jedną 
BIum z tych protesfów nic sorbie me robi kowy domek ze sikkpem t obszerną piw- maszynę drukarską i prasę ręczną. Wej
~:szył ramionami i rzekł protJe.stan~ nilcą. W sklepie Ot!:Worz,ODlO handel ",su- ŚCbe dlo tune'lu było wycięte w cem'bro
tom dyp:lmnatycm:ym: chem.i towarami wschodniemi", przyczem winie i :tak .zręcZJllie ukry'oo, że spoojahli 

nekomy kupiec i WS'LY'scy subjekci byli ł delegaJCi 'komitetu ceruŁra.J.nego, przysłani 
- M6wide o flocie ,z Bherty_. Nie ło gruzioi. -~ czł,dowie partjL dla zbadania drukarn:i, wiedząc o istnie

mogę tą, kwest ją. szczegółowiej się ooec- Wśród tych ostamich znajdował się jeden niu tunelu, nie mogli gO' zna-~eźć. 
me zajmować, gdyż zhioera się w dniach z wodzów dzisiejszego bolszewizmu, se- P:ra,cowano w drukarni p.r'zy świecach 
mojbliższych międzyallaoclm konferenCja kret8lrZ ,generalny wszechrosyjskiego cen li ręcznym sposobem. Elektryczności nie 

tralnego ,lromHetu wykOiIllalW'Coogo - E- przeprowadzO'no, aby nie %Chadzać tajem 
która zaimować się będzie dałeko 'WaŻ- nUikidze. nicy skrytki. Więce:j noiż 1r,Z'Y osoby pra
cieojszą rzeczą, flIotą, kt6rą wypompowu- Pod pozorem pa:m.tjąJoe:j wU'gO'ci w pi- cowaćjed:nOlcz.e.śnille me mlogły, przy
}eroy m:y od Nilemiec, a dIJa mnie ta nie- wruiCy wynatjęŁego domu., rz;a zgodą ,ego czem dla leps:oego za.ehowaaU'a se,kretu, 
mD!eaH:a flidta, p}Iyną-oa z olwpllCJl Ruhry 'W'ł:Mclcle'Ja, rozpoczęto prace "osuSźają- p'l"acowni,n.cy wycho'dJziH z pod ziemi tyl-
droższą ;ut od Bety bizerokiei... (:eH, przyczem wykopano w niej studnię. ilro dwa razy na kwarlał - do łaź:rui.. 

Na głętbo4co6ci ~h arszynów pod po- Drukarnia ~sttńała cZ1Łery 1aita i była 

Generał his~ański Berenget 
skazany w S",oim czasie na 
karę twierd~ za udział vł 
f~st~nie, wy4anym przez par
tJę liberalną ' zosłał obecnie 
ułaskawiori.y przez kr6la. 

N8IjboIeśniIei odczuła ,.błz:ercJi:ą." po- wiav.duńą. pocllogi, wydęto 'W bocznej zJikwidowan,ą przez samych bdl,szewi!ków 

Ilqkci:=!v~...,.. boIcUesz. • ,Szajdeman SZU-

~~: Pierwuy preIJ~enf repn~li~i [~iń~liei ~nn-Jat-~en :r~Y:~~~~e~:~ii~~ 
eow~ć nad mi~em wzmocnieniem jest z zawodu lekarzem, który całe s\ve życie poświę- SOCjalistów . ~~ostał wyeks. 
Rlosfi? Rumuoja. l Pohkra zagrorone SI\ ze ·ł ·d · I·· · d · Ch· Ot strony miolitarymru bolsrewików. Oba CI J eJ wyzwo enla l Zje noczenla In. mI (wany. 
~ __ .' _ł.! • 'C'. • _ .L.. ) 
'łUU.')e są wja.DtJami rt-aDc:ii porparCle QIIRJ .P!'ZIed łciJlku dniami dJepesze przynio- Ja'f:-Sen'a na pierwszego pre'zydenŁa chiń Przywódca nie'~eckiej s·ocjal-demo-
!krajów pawUm;o być <lIbowiązkiem F;ran. słj wi,adomość, iIż ~ezyd!en't repubHki skieij republiki. kra,eji" który od ki!l~'U lałt sprawuje u'Tzad 
cji choćby dla podtrzyma.n!i;a ,te:j ,równo- chiń~j StliD-JaJt-Sen 7ma.iI"ł po dłuż S'Ze j NCJWiO'obrany prezydent Z11zekł się je- pre~deO!ta md.a,sta JW Kassel zos'Łał wy-
wagi, Idó.ra ~ 7JOSIIiaJła przez trak cbor~re. , • dna;k swego mamrdlatu na lko'l'ZyŚć Jan-Szi- roQnem są?U wy;.el~·~m~łowa~y. z zajruo-
1 .. 4- ...... t....A...._ Lecz takim re !A'P Wia.domość POwy-Lsz:a pocbodz1 z Pe- Kus. waneg·o nueszkan.tal. More Wln1en w cią· 
""""1 !",-v,.,n... ~ ~ ........ ąi kmu wobec czego nre jest rzeczą wyki u- W czasach późMejS'z~ch Su.n-Jat-Sen gu jednego mles:iąc~ opuś.cić. 
e~enta~ lrogilką .. 1derC7Wlalła st.ę Fran- cz~, Ze depesze p-owyuze nie odJpowia ~szedlł "'!' k'~,Hz,1ę.Z W1pIływ.ową ,Part ją ku-. Sza'id.ema~ mie~!{8 w gmachu, nale .. 
qa., %1Wr8CaT<\C Ros1i Uortę, któreJ Ma. u- clają w ZJU.peł:trości prawdzie. pl,ecką 1 bOJą.c SN~ :oemSJty z Ich strony z.ącym do nnasta, .. Gma,eh ten wstał w 
tyje d4a podważenia pokoju Sdjuszntków Jak się zresmą okazuje z ostatnich wye,migrował do Ja:po;n:ji, skąd powrócił ?wO'im czasie za': 1~1!wirowa!IlY, obecnie 
Fntncj.i.? Rumuńska apojnja publiczna me depesz" Sun-Jat-Sen nńIe umarł ieszcze dIoptero w 'roaru 1917. Jednak sąd uznał, Ż(i przy rekwizycji de 
mate tego pojąć. Ona wie i!'! oowie:ty nie 1ecz:;est ciężko chory. ' Od tej chwili zys'kt1~e co'ra~ wię~sze ~~ły przestTzegan-e wszeUde formalno-

dzi . 'ktJ6ż Wlkażd' ario b ł b wpływy n-a masy robotnIcze, ktore WIdzą :sCJ. . I 

lDOł!4 prawa ć 'WOIJlly, ,J.ecz zuę- ć łr11ż :ym ~Z1e.: b"fst,,° ,y. za:k w nim jedynego swego opiekuna Gma,ch ten od/SJt'ijpl,ono jakiemu.ś hrtga. 
ICZ'Y'~ ił 'WIe'WtlętrzDa ich ~ me po- n.e. So~ ~~ z?k' 1 OSC'Ij ta Nastąpiła ostra walka między nim a temu kupcowi, Sz...:l)·deman zaś musi się 
pcMa ich do 'W'Ojn!y? I w takd.ei sytuacji ;:~b'i1,hl.':~~. nOW1S o prezy: en parlją ku~iecką która wrga!l11z.owafa woj wystarać o noc.ve m-iesvkanie. 
F--'A me maJjd.ujoe nirczego 1PoN:M'e~o S J t-S _. __ ..t l""k '..... Slko przeaLwko swemu wrogOWd '--

UOoL_,... -r-- 6 , UD- a en, z m'Wvuu .., M'tZ, lw:; w Gd b ł A k' _.t. • t 
jak ~ć ~ do W'7lJDOC·n!iJenia jej 25-tym roku życia oozn,a;czvł się jalko ., y pm:y y z mery 1 'uiKrę z amu-
... !!ł zbto;n • .....&... zoołn d"':· ł· - "... • J. . • Ik mc:Ją· Su.n-Ja,t-Sen zdobył go przy go-
1>"lIl 1'-'U • Y .... a acz PUUlllLyoz:ny na SlallOWl.S u m""'y "" ..... r'ch .;o- ,\..' . óde '00n' arf" .. v,",~ .. 1 .u11l1l1erzV. 

ZnanT ..... Rumunf1 prof. Da.sdrowicz ~~ Ył~:l Z ~sI1'L, grupUIJąceJ ra- M~eszczaństWfo chi.ń'sikie uważa go Zl. 

pisze 'W świe4nIym i najpowatniejszym ruI ną m c~. . . ,,!bolszewika". 
mcm!lrim tygodniklt ,.Sodetata de majne' W r~u 189s..tym. prólbul'e zror.gantro- ~un,.J.at-Sen lcillkakrotme starał się 
. ~t... ,. wać. z~l'ldtne powsta.me ~ Kontome, l~cz llIa,wl.ązać s,to.sllnki poli,tvczne z Rosja so-
(IIUlpou'I. ... czeństwO przyszłe) w artykule wysiJl;kl ;elgo spełzły na naczem. wń.eeką. . '. 
pad tytułem "Nasza połiitytka TOsyfska i Prześlacloowany przez wł.adze, uda,je \VI czasie os.tatuielj "Wio,jny domo"\":ej w 
linterwe:oc;a przeciwsowiecka". się następme zagt'laru'cę i przez dłuższy Chinach Sun-Jat-Sen stał na uboczu. 

"Rumu .. mgdy me wyszła z orbity cz:;s prze,bywa w Ameryc.e ora.cZ w An. Gdy iednalk Pekin z.osh.ł z.ajęty, Sun~ 
1?<>·lirt-yki francuskiej RUD1UnJa ,swego cza glJU.. Ja.t-Sen uczyrrił p'011!OW.ną p:ró:bę zjedno-
~ ł F" . ł ed p.rzez cały C'ZIaS pobY'tuswego na ob- cz·enia całego pańs1wa !ta zasaa3.ch repu-

su P',:",": wp yw~ . :1"a.tl1CJ1 pr.zYJę:a prz - czyźnioe nie zap10mma o swy-ch brad,ach hlikamzmu. 
sta'WtCle'ła Den!k~:nJa, pułk'owmka Ger- i je,sŁ w dą.gty:m kO!llta~de z p,arŁjami re- Ostatnio depesze dOlloszą że ten 57-
VoLS. Rumoo;jla pon~osła 'olhrzymve oHary wOllu-cyjnemi w Chinaich. le:Ł:n-i (hia~acz bOry'ka się ze ~mi'ercią. 
uTZ,ec.zywistnilają'c w ~raJk:tyce ~()rmulę ' Gdy w r()~u 1911 zwyciężył 1ci~ru- . ~ez wątpienia Sun-!at-S;n należy do 
Cleme!lJc~au o "dlrud kolczastym". Ru- nek rewolu;Ylny, zwoła~o natycml'1asl naleleka~szych pcsbm politycznych na 

• .t ł' l't f zgr.cmaod-zenu,e JlIarQldowe 1 wybrano Sttn- Wsche,dz'l,e. -1-
munJ,a po~Q1Si"a ,a WIerną pOi l yce ran-cu-
skiej w kw,estji r ,osyjslldej nawet wów
c Z1a.S , gdy wiiele państw uzna,ły 'sowiety, 
nie mówiąc już Q wOljSlkowym sprzymie
rzeńcu Rumunji, P'olsce, która uznała so 
wiety ex beno. Rumunj.a sŁała pod g·t'lO'Ź
bą, ona byla skrrępowa:na SltanOwlslldem 
F:rancji i prreoO'czyła ro.zsiTzyg.ającJ>: mo-

meDJt do'go'cłny dh uregulOlWani1a swych I Fnneja uznaje s'owiety i stawia Rumunję 
s-t'oounków z Rosj,ą". pod gr,oźbą wmslt.y s,O'Wief,ów za nie uzna 

Na:sŁępni,e aut/Q1r 8Irtykulu pisze, iż d~al n:e . za in'Łerwenjcni.>ryczną politYd:ę , tyft1 
Rumunii zbY't uciążliwą rzeczą jest kon- ihaTdzi'ej, iż p,owode1m może ·zawsze słu
t.ynllowanie zbrojeń dla obrony granic żyć IIprze1klęba" kwes'Oa he.s,arabs'ka". 
wschodIl!hch. I oto - pisze autor-nagle 

HABSBURGOwiE NIE TRACĄ NA .. 
D'i!JEI. 

dudiapeszt, 28 stycznia. 
Pisma węgierskile donoszą, że na 

\Vęgrzech bawi ar cyksiaże Maksymil
jan i prowadzi roll/owania z monarchi
stami węgierskimi w sprawie wstąpie
nia na tron węgicr$'ki Ottona, svna Ka
rola. W \Viedniu tm.wi jednocze'śnie ar
cykSiążę Leopold SiJ'~V\'ator, który zaj
muje się również prpvwróceniem dyna
stji Iiabsbnrgów na tron Austrji i Wę
gier, Posłowie z DoJ~lej Austrji wnieśli 
w. tej ~pr~wie interpe1!aciq ~o parlamclItu 
wJcdens]Gego, otrZ,.lłIDah lednak oupo
wiedź, że eks 3.rcyk\$. Leopold otr?:ylTIat 
pozwolenie pa pobY1t w Wieduiu przez 
4 tygodnie. ' 

EPIDEMJA HISll'PANKI W TOKIO 
Specjalna służba tele ! ~raf;">:na "EXpressu". 

Nowy rTork, 28 stycznia., 
Z T OIldo don'oszą'l że według źródeł 

urzędowych w ost:alt.nich 2 tygodniach 
zmarło w stolicy J~i!ponji na hiszpankę 
727 olSÓb. 
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Modna suk ia. I a ~ y -llY[IYDI OIWO~U. 

..- Prosiłam pana o SUk~1ię dla 

Jak pani Ch. przy pomocy fotografji przekonała się 
o zdradzie męża. 

" Wesołe" życie słomianego Mfu1.o, że były t'O ~, pami Ch. 
wdowca. ~ała dOIstrzec na ruch sytlwet.1ci kOlbie. 

I PDczątek ..,.ociźszeJ' hi~.J.or)il"" czyli N~e ~DgąC, i,edIna'k doddadlniJej ~orjen .. 
f . k Ł d!"; ~ ': '".~c '1" h towac S1ę w M:lJSzach, schowała je nara-
I Ja to. w o Zl pt!astyczme OlKres aJą ".e ~"" 'dD szafy z ' -_'\.... , h ", k' 1 b' ł ........ ' zamlJarrem ;c.rlUlDl'e1l1:a Z nIC 

ey --: S1ęga począŁ ~ lata u leg ego. prrzy OI'ka·zji odbitek 
roku, Zona p.ana Ch. 'WYJechała dOi ZDł?OII: TymczaJSem ' Ch. .d~sia . 
gdzi'.e za.."llierzała spęd'zić wi-ękS'zą c.z.ęśc f""otfra!!'s.t .,.",... md!~~' P·.l.J1~_ ZTl;JJV .Slę U l t U'~.. u y F- () :IJ:Lor~. U Z nt'ema-
a a. łero przeia~eniem dlowied!ział si:ę że żo. 

I p, Ch, został sam w t'Godzi, m3.j.ąc do na je~o o,debrał.a 'j,e, ' 
I dyspozvc'ji obsze"ne mi~.sZ'karuie 3-potko- Polle,cH więc właścidelowi za:kładu fo I jowe, Fald wyjazdu żony i Poz,olstarua w t,C'graficznego, aby natychm~rust pos1ał 
l·dolTIU męża - stanowi węzeł dramatycz chłopca do żony, by ten ją zawiad.omił 
ny tragedji małżeńs!:<.oVą Ch" której akt że kHs'Ze nie naoleżą do pana Ch, i wy~ 
ostatn.:i ma się rozegrać za kilka dni. dane zoSltały przez pomyłkę. 

~ą~. bO'W-i'em, zwolniwszy .się ,z pod Żona, nie d'OlIllyś1ając się podstępu. 
"opIekI żOiIly, począł oopQIWledlniD tę wydała chłopcu kUsze, k1lóre powęclro-
wolność wyzyskiwać, wały dOi kieS'ze:m pana Ch. 

ZruprasZlał d:o siebie do miesz:kani'a we 
soJe "kółka" zna'jomych, wśród których Wiele mówiące pozytywy. 
prym trzymała płeć piękna. 

\li esO'ło bawiO<IlJo się w goiścinnych Po killku d!ni:a-ch pani Ch. wyje·chała 
ruparlamentŁach p, Ch. Hucznie, bez.tros- do KarlsbooiU, a mąż :zttlOWU poziOSt.ał sam 
ko i z tempe'I'ameniem. Znów zaoz.ęł-o się woSzystko od pxząt 

P.otwierdzdć mogą pOW)'ższe sąsiedzi ku, jalk poprzednim razem. P. Ch. 'zdo.1al 
U1ni~, 2 nie dla mojej arra Ch., którzy ze zg01'lSzeruem zagląda już nawet :llrobić odb1tt:k~ z -owych me

S·letniej ~ł"ki ••• 
-. Właśnie pokaZUję 

li w r:::ęsiście oświctJonc i zasJłoruęt.e ro- szczęsnych klisz, które oma1 nie dOP,D
lclami okna jego mieszkania, skąd wydo wad!ztly do katalSlttrofy małżeńskiej, 

pani najmo~niej5:zą suknię kar- stawały się na podwórze ffioocno podv.::ho Zd1ęcia te .sch'O'Wał do bittrlka w b~z-
oone gla.sy męskie i niewieśde, pieczne, j.ak mniiemał, mlleósce, nz.wa.fu. 

Rys. M. Bojarski. Ale p, Ch. nie l'i'C'zył się z tym W"~le, MinęlD ki]ka tygodni. Zona wrócilła z 
WD~~.lIł'lEB _mma.~maUlm2BmD~~!m~mm;!ll:.~j.~~!łi'·~ że postępuje nicwłaści'Wl1e wobec żony i KaTlSib.adu, uprz.e.diz.1WSlzy przed!tem ::nęża 

"bawił się" dalej. felegraHcznie .o swOlim prZ'j"jeździe. 

Rezultat losowania szós 'ego dnia. 

W zaba'v .... ach tych nie brało zawsze Mąż t}'ll1 rnem me zaskoczo:ny jej 
udział liczne grOThO z:...~ajolIlyd} pana Ch, p rzyjaz.aem, zdołał w poo-ę zlikwid:Jwać 
Czasami bowiem p, Ch. spędzał ml~e cz.as s,wOJe "Ikaw~!erskie" życie, rule -o f.ol{Dgra 
w m{)·c.zernu baordziej mtymoem, składają frach zupełme zrupoiffiIl1!ał. 
cero się z niego i... nicwios.ty. Żona, mitmo, że me mialła żadnych do 

1 D· tern wi'e'dziJeH sąsi'edzi k'tórzy 1'11- wodów, którreby świad.czyły ruez,b' '(' o 
W c z,oraj , w 6-ym dniu bezjpłablych I m pre je (10 kilo ryżu) - p, Szmul Mą TIJietylko. wiedzieć, j1ak kt~ siedzi, ,,:le zdTa~zie. męża, nie paz:bY'ła się , ~n.k 

premji "Repuh1iki" i 'lE:xpressu", napływ Seideman, 'f.~l. Nowaka 21. i r6wni.eż, jak k,to sp~dza ,sam na sam pcxIZ;:-kan:d' . . 

'~opert w,zmóg.ł się Z,n.C:ik o mid e , w~kazu-, .. Wym.ie~~nj po:vyżej ze:chcą się z~ło- cza~ z IS~~ą ~łCl od1~le~IleJ' ~ " '7 było w do=. ;~p:=dz!t: :n~r~u~~ 
ląc na mesł.a:bnące zamteresc'W.me dla SIC p.o o.dbror bonow przmlowyh do re· n - ~': Ił • ,~llC'l~t-zelm~w~ St~ me .eCmh" ną rewizję w jego pdkoi-u. 

. . ' d k '. n . l' .... :c ' (P' t k 1: f'": ·,{.e 'W1Z) "Y w ID1CS:o:uql.DlU p. . . 
'WSz.częteJ prtzez nasze wy'U'aowmctw·o a Cfl ,,('..(;'{'ub 'kil l ,,:c.."tlprcss~. lO, T. o były zja .vilskiem niemal! coozien.nem a Pewnelto ::ruzu nMknęła się POdOZM 
akcji, wska -49} w sobotę, 21 styoz.ru.a rb. mH~- wJ.aścrwie conocnem. ' . tych pDszukl'wań na 'paczkę totografji, 

O go.d:zini'e 7-ej wieczorem w loka1u cl:zy go(h~ 5-7 :popoT. Pewnego' razu p, Ch, 'N'Oadł na dość umi~sZ'czDnyc~ na samym dnie szuflady 
-' oL" .liL. • .J. • , , , D ' , \' 7 din' b ł t h ~.. sł ru h • . " w blurku męza. reua\K.C]l oulu y .. O Sl'ę clągrueme, przycz,em Z1Slttn; w -ym lU ezp' a ny(. orYótnamy pomy , V'lD c cą-c uWleCZIllC p "M o' !{iw. kić 

nln>rrn'Je otrzymali: prem;i ",~.ł'!osowane bcdą: . te Tazko·szne chwile, spędzane w cza'sie ł' r~Y'Pbommły a .. ~tyw0 l-e ay;e h,ef, t re 
t"'~ - J' v~". t k ł ..1,"" b'" i 'ł w aSIll'e y ne"...,. Mm owyc o.)Wa 

I premia (2 korce węgla) - p. A. 1) 21:c\I1'ce węgla, 2) 10 kilo mąki 3) 5'3. ",?;.t',!<:'leJ C',.S~CJl wny, ~;os an;OWl u- fji, <> , 

1 B " k ' 'l 1 h trwallc Je :C:l klIszy fotograuC':~neJ' Wł . ,. ~. t . . 1 ~ Sda.jnerl, u. rzezms a nr. 98. KLO trr.at.'. u, Z b'ł ' k'l:k .l," 1: t .f' . MCIW1C Z!Ul)ęCl'a . e Ill. IeWle .. e Cl!os.tat 
• .". " .. , , .J\_! d'" ro 1 Wlec 1,'·a zu1ęc l'0·togri' lICZ- czał d od' B;ił t ,.11.: • gl' n PTemJa (200 paplercsow .E~,..!)skie) Przyp\Qmlrn.amy ze w lllIlllU IZNnCJ- l (' . ł" t .t. f y ow owo 'Y Y o ZUJJęClJa rozne l 

t_ _ h
1

'" ". • . ' '" nyc 1 Z-a)mowCI_ SlęZ run.a orls,~wa oto- ż,owa!l1ych kobiet. 
- p. Zenon .M1.US;1JW'Skl, l~t W.ob;l!1uer· szym o>d ;S dOi 7 pOpOił. zgbSlJ.Ć SIę mają 6rafją) do któT>Toh n.nwwały mu wesołe Al . d tf~" .... """""-. 

, ' .~. , . • ), 1;' - , . Ie na Je en 5IZC'Zes U1, nayv.uvL nte. 
ska nr. 31. pT'em1 o'W'ełm w czwart'lwwym bsowamu. Je'go towarzysiln, wie1e znaczący, ZWTóciaa pam Ch, uwa-

,Zrobiws'zy kHlka bkich z.dj,ęć, oddał gę. O~D tapety na owych z.d1ędlaJC'h były 
khsz,e celem wywołania dlo ied.ne~D z tu- i'entyczne z taipe,tami jej poIk'O'ju sY'ł>ha!-

Pigularskie metody pod1'rY ąią autorytet tejszych za'kładów fot'ograficzlfych. ne~p~ru Ch. miała tuż w ręku dowód nilC 

władz miOY4'" 11·C Małżon!{a wraca. zbity. 
A~,~, I. • Po kilku. dlniIach wSZlCzęła krQki· nz-

ed ' b " k PewnegoO' d-nia przyjechała zupełnie wQ'dowe 
Nauczyciel musi z rzec parę ułów nim mu asa rueoczeldwanie z Zopp<ń żona p. Ch, Co 

wypłaci pe""łsiJI1ł byllO przyczyną tego. oogłegD przyja~oo., 
-d-

ł<! ::u ""- czy obawa o z.achowywanie się męża, do 

W SWDm'l cz~ts1e gdy tworzono gmach dz.ieł.t.:.::\, listopad i grudzi-eń, lecz. kasa 
powszechnego nat1:cz,E!nia, 6wczeSJly mao' mieJsa~~ .. oclmó'Wilła wypłaty .. , wskutek 
gistralf: przyznał n-auczyciels'bwu s'zk6ł po bra!ku gotówki, choć w kasi·c mkjs'ki'ej 
wszechnych ticxłatek e1mn01l1licz,ny, wy- jest clIrJ'Ść pieniędzy, by wypła'Cać wielo
nOlszącyo,dselek ich upDsażen.ia. tys1kcwc sumy na różne suthl>-ydja uchwa 

Obecny maogist!'-a1t z.redukował "'Arys,o- lan~' ~iewia·dcmD cm bonD. 
kość tego ao,datku ta'k znacznie, że wyno .Ki~xlyż wreszcie mag~g.treJt z.aprz.esta 
si OIn 13 złotych mnesię.c:mi1e i od wielu ni'e rych dziwnych, podrywających auto
miesięcy nie ~Clst wypłacany. ry'tię~ władz mie1js'k.:ch, metacl szykanowa 

Nauczycielstwo otrzyma9:o kwi;ty na .' F't'aco'W:njlków wsze~k:h kategorji. 
W,)";lłatę te$o dodatku za milCsiąc paź- I - at -

----,.. --"'" 
t 

Temperatura p~)niżej zera. 

którego zbytt\:iego zaufania rJe milała czy TEATR MiIEJSKI 
też moż~ 'P. Ch, dostara jakieś wia.dOtmoś Dziś powtÓ'l"zenie Wcz,oo-atjszej t)remi~ 
ci od baTdzo usłużnych i życzliwych są- ry, komedji Z, NQlWakD'wskiego "Tajemni 
sia,dów, tegD niezbyt wierny mąż nie wie czy pan", która w d,ru'U w<:'Z01:ajszym Zc1D
dztał. była sobie wstępnym bojem pub1:\!zność 

FaMem nalbomi'a:Słt jest, że był tym dzięki doskona.łej grze całe~D zespołu z 
przyj?,zdem . ż'ony ba<rdz·o zdene.rwo'W.1my "pP, Starską, Halską, Łapińską, Wybrań-
• z.aroepdtoJooy. skim i Szubertem na czele. 

ŻOIl1Ja zauważ)"ła t{) niepewne -zacho- DowcitP i humor komed11 m.aidbw~ł 
wywanie się męŻta, wilęc podczas jego. nie świetne echa w wybucha-ch śmi~chu na 
Dbecno·Ś<:i, przeprowadził.a doraźną :rew1 widowni. 
zję w całym domu. Jutro "Tajemciczy pau". W solblYtę po 

Nic podejr2JMlego 1jIedina!k nie z.:n.a.lazła ~udniu ~str~ąsai~cy dramat I?o()st~jew 
1\.r~n ł ~-"m__ ~ • skiegD "IdJota , W1'eC1!orem "Ta.'temntczy 
l v III ę oD łUIlKJa o!ll1l. " 

Pewneg'o razu p. Ch: oświla.dczyła mę pan . 

Oto horoskopy atmosfe y'czne na czwartkowe żowi, że lekarz -z,alecH jej ':"Yj~d do. 
- d - ~ .• k- - Kadsbaclu w celu pODraWl-erua stanu 

pOSte zenIe ra: y mleJs lej. zdrowiJa, • 
Dziś wieczór cała f ... ódź 

spotyka się 
Na czwartkowem pDsiedzeniu ra.dYj jje ~ę cały szereg wniosków komFsfi pra- . Pan Ch" ,mimo, że w i~eresach nie 

miejskiej znaj'duje się między innemi in- ~1O'raz drobnych wniosków w sprawach ~D~łD mU~łę "!' tym ~:zJasc:h tak ,u:ako
terpebcja w, sprawie wynagradz,an~ ,t{1'J"ntSO'Wy~h i bu?żeto~ych, 1ll11~e~ zgo I ~~ Z ~ P OIP~Osclą!La 
cz'lcnków mag'lstra,tu za prace w k01m- 'Tak WięC pOSledzen1e czwartkowe za wY1·azd _ żDny, wo~ec czeg,o palm Ch, po-

. , zamówlc foll:o.grafJę, 

w SALI FILHARMONJI. 

Ordonówna, Retlska 
i Frydetyk Jarosy. 

sjach szacunlwwych, poiwiada się n-aogół spoIkolj;n:ie, choĆ nie- stanowilła 'Wszcząc ~t.aralll'a o pa~por:t 1 I 
Na po·rzadku d'z.ioennym obrad znatdu '3ipddzlilarrki nie są wyMlloCzone, w tym .,;elu udałCl; SIę dlo f01t1o'groffsoty, by \.. 

f 

Warszawa prz_aciwko Łodzi. Zdradliwe negatywy. ._~~ _____ J 

D;!!ś wier;:zorem .f~~strzY9nięcie 
{'Ó<'t. 29 stycznia (BJ,P,) Cała War:l;zawa jest wzb:.trzona z powodu wy

f:'(.u~' dOCOĆ,l! l-lanki Ordonówny, A, INlósldej i fryderyka Jarosy'ego. którzy 
V!y5tl~~:lli:-] dzis wieczór·w Sali fłlharmo ojl. 

,D"y~ ~!ieczorem zatarg rostrzygni!iC ~ się, a tymczasem kasa filharmO~j~ 
w o )1~zet1lu. i 

Fotografista, który 'Znał dobrze panią 
Ch. wręczył jej pa-czkę kUlSZ, z prośbą, 
by oddała ją mężowi. który się po nie 
przez dłuższy cz;as nic zgła.szał. 

Zaintryltowana Lem w szyst.k iem, po 
fl'O'WrGcJlc dOi dOlll1t1, odpahJwała pacr;kę 
i ploC'zęła Dglądać klisz~. 

Czytajcie 
"Republikę" • 
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sz ł nczaka. 
Jak zdemaskowano fachowe medjum,zaktórem przed dwoma laty Warszawa szalała 
Zamiast "eidoplazmy" denlonstrował wilgotną chusteczkę jedwabną, wiszącą na. nitce trzymanej w rękach .. 

iPned dwoma l rut y z.jawńł &i.ę w WaJ!
~uwi-e konkurent Jana Gu'Zika, świetnie 
UJpOWiad:a,ące się medium-JaJllusz Fron 
czak. 

Po przyteźdZibe do W MSz.awy, poda
wał się za majora re:wrwy, inżyniera, 
bal i to talkrego, który wkrótce wyemi
~je do Meoopotamii, by z ramienia p~ 
tężnei firmy angielskiej eksploatować 

t:r6Ota naftowe. 

Od ma jora do cywila. 
Krótko jednak <t'l"Wała ka!ł'jera "inży. 

nieTa". Po tT.zech miesiącach wymówiono 
mu mieszkanie, gd'}'Ż nie płacił komorne 
go. 

Dumny elkSlploo..tatQ1' ŹTódeł meropo
tamski'Ch pueistocz.ył się w zwykłe me
dljum, sean-sująC"e u pieniądze i garnące 
się chętnie do smapsa z zakąskami. 

Wyszł,o na jaw, że jest to liłstota nlie
tdoLna clio ciężkIej pracy. F-roncuk stal 
Jlię fachowem medjrum, a ptlZyz:nał się, że 
ani mal}orem, ani iDŻyn4eTem niJ!dry nie 
był. 

Uśpiony astral. 
P~erwsze seanse Janus:z.a FronoCuka 

'ft"yW1obały w Wars:z.awiie nlie,zwy.kły entu 
zjazm. 

Przy crerwonem ś.mIe1le lrutatiki uka 
.tywalła się t. 'CW. ektoplazma, 'Z której na 
stępme tworzyłia się zjawa młooejk()lbie 
:ty "Ne'l1i", ub:ranej w SZJaJty jedwabne, 
paohnącej perfumami. O/Ł.oozonej rojem 
Ś'wirutełek 

Po pewnym czasie Fronncza!k wyCZeT 
pał się zupełnie i wziął się do oszukań
s'twa. 

Soczewka czyha. 
Aparali foŁografi,ćzny nie zna senty

mentów i me daje się sugestjonować. 
Na seansie w weszkanńu dr. Butał

skieg<> (MMsz.ał~ka 153) dokonano 
kilku zdijęć, bardzo tri.epochlebrue mad 
czących o p. Froncreku. Na jednej z foto 
grafii m"OŻn-a zau.ważyć medjum, trzyma. 
jące w zębach sboli-cz.ek bambusowy. Mia 
ła to być "Iewitaąa". 

Dr. BujaIski, po wywołaniu kHszy, me 
podzielił się z mim S'Wem odkryciem, a 
nie chcąc Zlra'Żać Fron-cZ'aka, oświJad-czył 
mu, 'Że d'Z'jęcia są niewyraźne. 

Bez sygnału. 
Na !1lIa.Stępnrym seansie dr. Buja1~ki za 

stawił llJa Ft"oncz.aika &i.d'ł'a w P'Ostaci 3-ch 
<.I.p.rurattów fot:og:rafi:cznych, umieszczo
nych w :roz.ma:ilŁych punktt.ach pok.oiu, z 
.9Ocrewkami, wycelowanemi ku kanapie, 
na ktenj zasiadało mediUm. 

Oczywiście Froncz.ak wiedz.1:ał, te bę 
dz.1e fotografuwany, nre przypuszczał je
dnak, aby .zdjęcie mogło nastąpić bez u· 
przedrerńa. 

Jak wiadomo, media są bazrdJzo wraż
liwe na świaU.o i rapt.owne zapalenie ma 
gne7Jji podczas prawdZliw.ego transu mo
głoby pociągnąć za sobą opłalkane skutki 

Fronczak w potrzasku. 
Gdy seanse zaczęły się coraz częściej Gdy w ciemnośdaJCh rozpoczęły się 

powtaJrzać, zauważono, że ob;awy stają brewer'je, gd'y jedna z dam krzyknęła . te 
llię coraz słabs2Je. czuje nad sw~ glawą wirujący stolik, dr. 

Pod adresem wszystkich 
ludzi!.. 

Czuję się przez wszystkich ludzi po
krzywdzony, dlatego siadam i piszę w 
imieniu tych, którzy tak samo, jak ja u
czuli się dotknięci na swym honorze. 

Ośmielam się zapytać: 
- Czy jestem człowiekiem, czy nie 

\estem człowiekiem? .. 
Bo proszę słuchać: 

Buja1ski nacisnął kontakt naboiu magne 
zjowego. 

WośJ.epi.a1ącym blasku trwającym za 
ledwie ud'a.m-ek sekundy, nikt me nie za. 
uwaŻYł. Stolik runął z hałase!l1 na pocUo 
gę, Fl'onczatk "obudził się" i bynajmniej 
oie taił żywego niezadowolenia. 

Nastąlpi'la dłuższa przerwa Fronczak 
oświad'Czył, iż jest zmęczony i prosił, by 
go na chwiIę pozostawIOno sl;nego 

Ręka w kasecie. 
Uczestnicy seansu opuścHi pokój. Po 

nieważ jednak nikt iui medium nie ufał 
obserwowano go nieznacznie. 

Froncz.aJk, z.n:Cl!lazłszv się sam, wsłtał z 
kiflnapy, pooszedt do futerału z kalleta
mi i roążył wyświet!ić dwie klisze. 

Na szczęście zachowała się tyzecia. 
niezbicie stwierazając;l os'Zustwo, Widać 
na niej Franczaka, po.dr.oszącegc; prawą 
ręką stolik oambu:wwy Oczy m:l oh .... ar 
te 1 bynajmni"ej nie wygląda na ale,wieka 
pugrążonego w tt'auilp., 

Ektoptazma.~ 
OstatŁecznym ciosem, Jcl!6i-y :z.aaecydo 

wał o dalszej karjerze Fl'omc~aka, bylo 
zdtemaslrowanie o.szu'stwa z t.'ktoplaz.mą. 
Uda!łiO się t'O p. Stefanowi R:ząwuslkiemu 
podczas mnlCgo S>eansu w tern ·/samem gro 
nae osób. 

Fron-czak, jak zwy,kle, p omwoLił na 
przysunięcie czerwoo.ei lampY' dopiero 
po ufurm.mvaniu się "ektoplazJlny" i, bio 
i"ąc kolejno ręce uczestnfków zebrani'a, 
przyciskał je d'O swych piersi, pokrytych 
biad'ą, ruch'liwą substancją. 

Wchodzę do sklepu i żądam pół kila 
owsianej kaszy. Człowiek, który stoi za 
ladą i myśli, jakby mnie tu oszukać na 
wadze, załatwia innych ludzi, a ja stoję 
i czekam. 

Wchodzą nowi ludzie, otrzymują cze 
go żądali. a ja czekam. 

Okręt z hiszpańskimi żołnierzanli, opuszczającYlui 
tereny okupowane. 

Jeden gest. 
Kolej p!"zyszła na p.Rzewu.slciego. 

Fronczak jęczał na ka.n.apie i zgrzytał 
,ltęha.mi. Nie Z!'Ia:żony tem, p. Rzewuski 
chW]'cił dwoma p.alcam1 "ektoplazmę", 
S,'ZJaT'pnął L. oderwał. 

Z okrz)"ldem gni·cwu Froncza,k sko .. 
czył na równe nogi i u~ał wyrwać p. 
Rzewuslciemu swą "emanację", ale już 
bYło zapóźno. 

W pokoju za'jaśniało ŚW1i.atło. 

Cre.,e-Ch~ffon. 
Przystąpiono do oględozin "ek.ooplaz~ 

my", która okazała się czworokątnym 
kawałkilem jedwabiu, t. zw. crepe - chif 
Fon, zwi1żonego wodą, z czarną mltką 
ptrzywiązaną do jednego z rogów. 
Gałganek miał mereżkę i był tak den 

ki, że w palcach mo~na go było zwinąć 
na gałkę, dającą się bardz,o łatwo ukryć 
w kieszeni od kamizeJ.ki. 

Wobec takiego odkrycia, dr. BujaIski 
pokazał Fron'Czakowi kompromitujące 
zdjęcie fotograficzne z poprzedniego &e-

ansu, 

Symulant znikł. 
Oszoł()ffi~ony Fronczak długo me mógl 

przemówić, wreszcie wybąkał: 

- Ja wr.ócę. Zjawiska muszą być. 

Wyszedł i więce1 się nie pokazał. 

Tak saę S1kończyła smutna kaTjen m~ 
djuIU, które Ul!ogbo się stać poż)"tecz:ne 
dla nauki, g.dyby llIie udeikał·o się dlo sza. 
chrajstw, 

Podobno Fro.nczaoka widziano przed 
paru dniami w WCIll'szawie. Być może, że 
nawet seansu}e. 

Złotodajny piecyl{ 
kuchenny. 

W tych dniach kupił niejaki p. DanTe) 
u handlarza rupieci na ulicy Hotel de 
Ville w Paryżu stary, żelazny piecyk ku 
chenny za dziesięć franków. 

W chwili gdy nabywca, razem z han 
dlarzem, ładowali piecyk na wózek rę
czny, jedna ze ścianek piecyka uderzyła 
o wózek i pękła, a z otworu zaczęły sy
pać się sadze i - monety złote. 

Na widok sypiącego się złota, han .. 
,dlarz chciał odebrać piecyk nabywcy, 
ale p. Daniel nie myślał rozstawać się z 
nabytkiem, z czego wy\viązała się gwal 
towna kłótnia, której epilog rozegrał się 
w komism'jacie policyjnym. 

- Czy nabywca zapłacił panu za pi~ 
cyk? - spytał komisarz handlarza. 

- Zapłaci!, ale ... 
- W takim razie nabywca miał pra. 

wo zabrać piecyk, razem z sadzami i zło 
tern. 

Uradowany pan Daniel zabrał naby .. 
ty piecyk razem z monetami, których 
wartość dochodzi do 50,000 franków! 

Zwracam się więc do człowieka, któ
ry stoi za ladą: 

_ Poszę pana już tak dawno prosi- gabinecie wtykał mi długą, cienką szpilę I W pociągu zwraca się do mnie l{\on- - Ja - abonentem ? ... Pani się myli. .. 
lem o pół kila owsianej kaszy... do prawego ucha. duktor: - Pan nie zmienia u nas książek? 

A on mi odpowiada: Czułem dotkliwy ból i nie mogłem po - W tym przedziale pasażerom rTf1e - Owszem zmieniam ... 
P . t t k' klij wstrzymać się od krzyku: wojno palić! - W takim razie pan jest abonen. 

- an les a lm samym entem _ Boli!... Zostaw pan!... _ Nie jestem pasażerem ... - odp\}- tern ••• 
lak t~~i~'blał mi czato: A on mi odpowiada spokojnie, nie wiadam spokojnie. - Nie, przepraszam ... Jestem czlo' 

_ Kim jestem? ... - zapytałem zdzi- przerywając swej czynności: - Przepraszam pana, ale dla pasaże·, wiekiem, który zmienia książki w tej bi· 
Wiony_ - Pacjent powihien być cierpliwy.:. rów palących jest inny przedziat bljotece ... 

_ Pan jest klijentem - powtórzył - Kto? ... - pytam, wskakując z krze - Powtarzam panu: nie jestem pa-sa- - To jest to samo ... 
człowiek stojący za ladą. sra. że-rem, jestem czło-wie-kiem. Rozumile - Nie... Przedewszystkiem jestel1\ 

_ Przepraszam pana, nie jestem żad - Powiadam, że pacjent powinien ... pan? .. Pan ma do czynienia z człowit':- .czło\vickiem ... nawct w tym wypadku, 
nym klijentem, rozumie pan?.. - Przepraszam pana, nie jestem pa- kiem, a nie z pasażerem!... gdy zmieniam książki w bibljotece .... 

cjentem!. .. Nie chce być pa.cjentem! .... Je - U nas, na kolei... Spojrzała na mnic zdziwiona i glo-
- Pan wybaczy, ale... stem człowiekiem takim samym jak pan! - Nie pozwolę obrażać swej osoby ..... śno się roześmiała ... 
- Tak, proszę pana, jestem człowie- _ Pan jes;t zdenerwowany... Jestem człowiekiem - i skończone! • 

fdem. a nie klijentem!. .. Nie pozwolę u- _ Nie, pan się myli! ... Pan mnie obra Policjant spisał protokół, ale kondu-, W teatrze nazwano mnie jeszcze ,yj. 
rągać mej godności ludzkiej!... Jestem zit bez powodu!... Pan mi odebrał moją ktor zdaje się zostanie ukarany za obra·, Idzem, w cukierni - gościem, \V urzę-
człowiekiem! .... Tak!:,: ,godność! ... Jestem człowiekiem, a nie pa zę. dzie skarbowym petentem, \V lmsie cho-

ZatrzaskUję drZWI l wychodzę. jCjentem. ani klijentem! . . . . . . . • • • . • ryc h - członkiem, na poczcie - nadaw 
• . . . . • • • . - - . Uśmiechnął się i zaczął znowu dłu- W bibljotece jakaś panna, wydająca Cą, na odczycie - prelegentem, w są. 

Byłem u lekarza. bać w uchu. książki. zapytała: dzie - świadkiem ... 
Człowiek. który mnie badał w swym. • " " • • .. • .. • II< • - Pan jest u nas abonentem? Bolsld. 
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Paryi Balekielo WU~O~D. 
---;0:--

Rozł<osze azjatycldego Monte-Carlo. 
Ołtarze" wielkiego bacana".-Tam, gdzie zbierają się 
kryminaliści i awanturnicy Japonji i Chin.- Japońskie 
gejsze na paryski fason.~~·= Zwyrodnienie, ekst3za mi
łosna, opium. Japońska k.onkurencja chińskich lale-

czek z Kantonu. 
Monte Carlo ma po za ElIrup:~ dwc)ch symbolicznym tradycjonalnem zleloncm 

poważnych konkurentów, a tymi są Nev suknem. Tylko w jednej ze sal, zielone 
Monte Carlo w Połudmowcj Ameryce sąkno zastąpione jest przez czerwone, a. 
oraz miejscowość Dżohor-Bahru. poło- cala sala zdobna przebogato w cacka i 
żoną na południowym cyplu półwyspu laki i złocone stiuki. To są ołtarze "wieI
Malajskiego, dokąd mnżm. przybyć le kiego bacana", na których ofiary sktn
Singapore w przeciągu 20 minut Kasyno dają wyłącznie miljonerzy. 
w Dżohur-Bahru je_st Azjatom równk.ż Na czerwonem suknie wyznaczone są 
dobrze znane, jak Monte Carlo EuropeJ- trzy pola: jedno na stawki w złotych 
czykom i Amerykanom i rc't'\l/lie jak ka- funtach drugie na stawki w rupiach, trze 
syno w Monte Carlo pozostaj~ poJ 0- cie na chińskie peale i filipińskie dolary. 
pieką księcia. . . . Chińczycy grają nie podnosząc nawet 0-

Nie bri1;k mu takze bOW.ląz~owel rad~ czu. Czy przegrywają czy wygrywają, 
nadzorczej, w. skład .kt~~e~ "?,chodzą wyraz jch twarzy pozostaje jednakowo 
chińscy i brytYlscy kaPltah$c~: 1 Ylk? ~u-I obojętnym i spokojnym. Zresztą w kasy
letą oraz "trent~ et ~uarant~, .zast,\P~o- nie tym grają przeważnie magnaci z Sin 
ne są przez SWOJą aZJack~~ bllzl1laczą ~1O- gapore, 1y1alakki i Jawy, handlarze ry
strzyczkę zwaną "bacan . Do gry te~ u: żem, właściciele plantacji trzciny cukro 
żywa się sztonów! kubka do rzucania l wej, handlarze opium, spekulanci bawet 
trzydziestu num~row. , I niani i właściciele palarni opium Nie trze 

Kasyno w Dzohor, tak zwane "Kam- ba oczywiście dodawać, że w kasyme 
pong Bahru" jest jak już nawe! chyba tym gromadzą się wszyscy kryminaliści 
wspominać nie potrzeba prawdzl\vą ko- w wielkim stylu i wSZyscy awanturnicy 
pałnią złoła. De~on ha~~r~u włada TJ.l dalekiego wschodu. Sjamczycy, Anna
całym świecie i mezna rOZPlC rasowych. mici, Birmańczycy i Tonkińczycy powie 
Rząd brytyjski, któem~ podJe~a sułtalla~ rzchownie różnią się od chińczyków tyl
malajski, chcąc oc~romc sw Olch urzędl!1 ko swoim strojem narodowym. Mają ten 
ków i oficerów z Smgapore, Borueo! Blr sam osłupiały wyraz twarzy i ten sam 
my i przednich lndji, pr.ze~ poku~anll ka- słodkawy uśmiech. Kilku malajczyków 
syna w Dżohor zabromł l:urope~czykom z Jawy albo Borneo oraz pewna drobna 
wstępu do tego kasyna. lmpol1Lljacy p~- ilość hindusów przez swoje cnorgiclne 
Iicjant malajski stoi przy g16,:",nY~1 weJ- impulsywne '·ruchy wnoszą nieco oiy
ściu czuwając nad tern, aby mkt me prze wienia w ten monotonny obraz. 
kroczył zakazu. h" . d . k 

Jednakoż dla użytku obcych, którzy C. my I J~poDJa os!arcu!.Ją, • asY1!u 
pragną zwiedzić azjatycką świątynię ha w Dzohor geJsz: albOWIem ta sWlątyma 
zardu, zbudowali uprzejmi chińczycy pa gry hazardoweJ Jest zaraz~m dom~D1 
wilon w parku, gdzie można sobie Wy- rozkosz~. W matowym śWl:;!lc. IampJ?
po tyczyć fioletową tiunikę i S7..arawary nów paplerowyc~ pr~emykaH. ~lę w.srod 
mandaryńskie, aby następnie w tem prze parawanó~, stohczkow z lakI l dehkat
braniu dostać się do sali gry. "Zoacho- nych meblI z ~rzewa cedrowe!?:o, drob~e 
dzimy się w komnatach, urzadzonych damulki w kImonach, przybyłe z kra}u 
z wyszukanym przepychem" pisze Ma- mik.a~a. Nagasaki odgrywa rolę Paryza 
rio Appelinus w dzienniku wtoskim "Po- dalekIego wschodu i dostarcza wszyst
polo d'Italia". Sale są urządzone wspa- kim miastom i por~om od Tokio aż do 
lliale, przybrane elega~ckiemi I:1atay:ti z Colom bo ty~h uszmlDk~wanych l~lecze~ 
kolorowej słomki, wybite matenami Jed- które wydalą się być flgUry~kanu z: por 
wabnemi, zdobne rzeźbami z kości s10- celany. Tak samo Jak ~aponJa pr.zYNta z 
niowej, stoliczki z chińskiej laki, papier~ E:1fQPY dre~~nou~hy' l telegraf Iskrowy 
wymi lampionami, pięknie malowaneml me pozbaWiaJąc SIę le~pak swego Ilar~
parawanami i artystycznie inkrustowa- dowego ducha .sam~raJow, .tak sa!ll0 g~J
nymi meblami. ·Wszystko tam ma cha- sze pozostawaJąc wl~rne kll?on~ l papIe
rakter czysto chiński, tak iż l110żnaby rowe~1U wachlarZOWI, prz~'Jęry ledn~k ~ 
mieć złudzenie, że to jakaś pagoda . w Pary~a caly kunszt tamteJsz:.1 szt~ki , mi 
Pekinie, gdyby nie stoły gry, wylnte 10sneJ. Ich perfumowane dessous I sztu-_. 
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Kryminalny rómans ki~ematograficzny. 
,. 

To.nąc w rozmyśl:aniach. zraszanych l Coraz ja'śniej l'O'bił.o się w po,korku 
co chwila r,zewnemi ł'zami, które UpCiT" Maniusi. Spojrzała na zegarek. Docho
czywie cisnęły się Maniusi do oczu i Sipły dzilaszós1ba. CZ,l.'S najwyższy! Ciohutkc 
wały ciurkiem po jej bla'dych poli,ezkach p'rzekradła się do 'kąpielowego p'okoju. 
spdrrZlata nagle w okno i do'strzegła , że by·. zwilżyć nieco twaTZ i odświ.eżyć &ię 
:naeprzejrzany mrok zaczy!lla szarzeć, Nie pÓ n~cp'rzespane'j nocy. Potem pneS'unę
śmi.at,o i ni,e,zdecydo"Nau'ie świt przedzie- h się j'9!k cień z rpowl"oltem. Nie mO'1~ła 
~ał się 'p~zez czrurną za.s,łonę nocy. Z od- ,ię ppws'm-zymać, by nie s'pojrzeć raz jc
dali cLouiós,ł się prz-eciągły gwizdek fa - m ;ze na ro,dziców. Bała się jednak uchy 
bryki, wzywającej robolulików do plT'acy !';ć drzwio,d sypialni, by szelesŁ'eIn nie '0-

Zawtóf'O'W'ała mu żatosnym wyciem fa- b'adzić rodziców. Spojrzała przez dziur
bryczna syvena. Zwykle odgłosy, ozna- kę od kIu,eza, lecz nic ujrzeć nie zdołała 
c~aiąoe, że Tioholn1cza Łódź przeciera 0- ChWłejąeym kro,kiem odeszla od drzwi i 
czy, budząc się ze snu, i że Moloch fa- skierowa,ła się do przeq;pokoju, Spojrza
bryczny wzywa swe oEa:ry do s1ebie, by 1,a e,sfalni raz na jadalny POI1rÓj, a potem 
żarlO'cz:ną swą pasz,czą 'Pochłonąć ich na już w przedpok,oju ,odv,'TóoHa się ponow
dzi~ń cały i wiecz,o'rClll1 dopier>O wyplu- nie. Postala jeszcze chwilkę, pO'CZerrll 

nąć re siJelbie tysiąoe bdzi, zmęczonych przeżegnała się i schwycił'a za klamkę 
znę-kanych, wychudłych i z1hi'edzlO'll.ych". drzwi wyjściowych, Ku SWe'lI1U zdumie-

Niezbadana tajemnica letargu. 
Po drodze na cmentarz, kupiec angielski zbudził się 

i wrócił piechotą do domu. 
CZ8JSIOIPismo angie.!s'kite "W~e'k'ly Re- ~ousham, ktJÓz:a -;- uznana przez leka. 

new" zajmuje się w jedrnym z oSJtainich ~za za zma'rłą 1 wkładana do t'r umny od
numerow sprawą le1t.aJrgu, czyli tak zwa- zys~ ~gle mowę. Talk si'ę jed:xmk orze 
nej po~omei śmierci 2'lWTaJcająC uwagę, :a

b 
'~~ Wldząc px:zygotowania dlo pogrze. 

jalk trzeba być os.t'1',ożnym z ohowaniem . u, J2 W dWia dni UllIlarła napra'wdę. 
zmarrłych. Przy tej sposobności wylicza W LOilldyn41e niesiono do domu pogrze 
auł!or szereg wypadków p.o2'lornej śmier- bowego na cmentarzu ciało zmau-łego 
ci, które m~ały m1ejsce w Angl';i w ciągu k.u;pca Jame.sa Fa,gana .. W d't"odze za<:zął 
1M osta.tmch. SI' poruszać w t:rumDlle. Sk'oro zd:i~to 

K1.a.sycLnym J?I1'ZY'ktadem jak często Wlelko utnta.Tly ożył :i pmchoŁą wrócił do 
mylą ' się leka'l'ze, jest wypadek z paniil swego domu. 

HoldOlll z Hamp'tonu. Lekrurz wystawił jej Pani, ~ing z ~omhrigde odzyskała przy 
świadectwo śmie3."oi, Sk'OTO j'edna,k wnie- ,too:nnosc~ gdy ,Ją .~o do grobu, 11 

siono trumnę by zmarłą VI n.ią W'ł',ożyć, przed ik.l~ku mt:CSl:ąca.mi cZ'temasto.lctnia 
ndClboszcw obudziła się nagle w nail~ d:mewczynka "zmarła" ,08 zapaJetri.€ pluc 
szym stanie zdrowia. Od te~ cmsu po- wedLe djagnozy lekana wstała. z k art>a {al 
'\4tita już dwoje dzl,eci. ku <i Ul:częła w,oł:ać :tIlaitki !la. rartunek. 

Podobnie stało się z pa:nią Turner z 

Pijany mężczyzna szuka ochrony przed 
polic,ją w zajętej wannie. 

w Cleve1and w Ame<ryce, 53-1etbnioj że chwil~ kąpała się młoda c:Ia.m&. Z ()o. 

dec rodIz.iny Stani staw Mi11er, człiowiek krzykiem nmtutj mn:re pa!D!i" MiIiIer 'w u
ipC1WlaŻ.n'Y i znany z praoowi<ŁOŚc1, podpił bramu, w paltocie i w ika<pe'J.UiSZU wsko
sobie przy epotkaniu z k,olegami. cz}'!ł clio wanny w chwili gdy poIliąant już 

Powracał cLo domu w biJały dzień, roz hył w przedpokOju. 
trącaljąc przec'ho'dnillów i głOŚniO wyś>pie- W tymże czasile, młoda kobieta myśląc 
wując. Wklldk pol1cj,anJta przeraził go <tak że ma dJo. czynrienJia z szaJeńcem i:nnemi 
dalece Ż'e wpa.dł 00 .tlIa;h'li'Żsrej bramy, schodami wybie!$,a na podwórze wzy. 
wbie'gł na pię<Ł'1'O i na swoje meszczęście w.a:;ąc o ratunek. W }Qońoo :rzecz ~ę wy 
pocisnąwszy ikli8Jtll1kę nr1eznanego. sobie I jaśnńła. Pii'a:ny Miil1er dosta.ł Się do 8Iresz 
mie,sztkanJi:a, ztlJalazt drzwi ,otwarte, tu, 'lok.aJł:O'11ka zaś za t:rryma!Ilie drzwi o-

W poszukiwaarlu soh!1on:iecia trama do tworem uvp1;aclłJa !kJarrę. 
laziJenlki z wanną w której wŁaśnie w tej-

czki miłosne nie różnią się niczem od ko- szkła, jakaś sjamska tancerka. Wsz:vst .. 
kot z Rue c: ;; la Paix. kie rodzaje zwyrodnienia ł rafinowanych 

Ich chińskie siostrzyce zachowały ró ekstaz miłosnych znajdują swoje siedli
wnież wygląd azjatycki, siedzą w sw 0- sko tutaj w tych salach gry azjatyckie
ich spodenkach i bluzach z czarnego je- go Monte Carlo. W półmroku sal błyska 
dwabiu, ze smokami wymalowanemi na matowe złoto opiekuńczych bożków eza 
piersiach, z włosami wypomadowanemi ry z kadzidłem dymią u nóg Buddy po
i wymalowanemi twarzami, które nada śród tłumów szulerów i rozpustnic. Dzi
ją im pozór chińskich malowideł z pago- kość zastępuje tam rafinowane oszoło
dy. Siedzą nieruchorno i melanc'Jolijnie, mienie opium. Przy stołach; gdy nie wł
podwinąwszy nogi nad siebie i oczekują dzi się nigdzie tych wykrzywionych go
na wezwanie. Powietrze całe przesyco- rączkowo twarzy, jak w analogicznych 
ne jest słodkawą wonią chitlskiego tyto- kasyna~h europejskich lub nawet hindu
niu oszałamiającemi pachnidłami wscho- skich. Stereotypowy uśmiech igra na 
dniemi. W kątach sali stoją osobliwe trój :~szystkich wargach, a w ruchach tych 
nogi, służące jako spluwaczki. sjamczy- zołtawych rąk często szminkowanych 0-
kom żującym betel. PodejrzanI:! postacie poler~wanych paznokciach, rzucającyc1~ 
przesuwają się wśród graczy i zachwa- kostkI albo sztony, jest coś kapłańskiegeI 
łają swoje pwszki mUosne i erotica z Japońska konkurencja nie niepokoi 
obleśnym uśmiechem. zbytnio chińskich laleczek z Kantonu 

Na tarasie, z którego otwiera się sze- twory rafinowanej zmysłowości czekai&~ 
roki widok na morze, snuje się elegancki rzędami na swoich stołeczkach z lakki 
ttun,t kolo~owej plutokraCji z Sing.apore. aż wybije ich godzina. Każda w dudn; 
DWIe orkIest~y .smyczkowe .graJą bez spala ofiary przed obrazami przodków 
p~zerwy swo~e z.alosne melodJe. Na pO-I z gar~cem pragnieniem, aby "bacan" nie 
dJum produkUje SIę zasznurowana w swo wyprożnil doszczętnie kieszeni męi: 
ją szatę z brokatu na swych obcasach ze czyzn. 

mu spoost:rze1gła, że mimo, it pOosiadała 
'klucz, który sobie Ulprzooni'o przywłasz. 
czyŁa, wy.jmując go z kieszeni ojcM~Slkiej 
- .nie umr~ wszaikże pl1'zekręcić go w za 
trza,sku. Cóżoy się stać mogło? 'MaiSlf:ro 
wał,a przy zamku, denerwwjąc się j go

·ącmując przez jaldeś pięć minut bez 
;lmtku. Z niecie'rpl1iw.ośc'i pogryzła sobie 
wargi do krwi ... Nie w,działa, że ojciec 
~mzał darobić do zamku Slpecj'alny bocz 
pieczmk, MÓtl:ego sekret znał tylko or, 
: am. 

Słysząc, że kt10ś m1tistruj€. pTZy zamk 
~~'olotÓlr Zakrzewski re'rwał się na roW1K 

' logi. 
P'oihi1egł do przedp'o~o}u. Ujrzał M a 

'l insię w kapelu,szu, gotową do wyjścb 
- Co ty tu !'o!bisz? - krzyknął. 
- Uciekam od was, bo nie moge 

Zn!leŚĆ dłuże'j r,ozłąkJ ze Zdzisiem! ... - od 
p,arła. - Nie mogę też ścierpieć cHużc i 

te'go waszeg'o gnębilen,f,a mnie, kt6re Ja
da dzień Wlpędzi mię do gr,obu ... 

Na o,d'gtos tych krZylków przybieght 
pani dokt'o'rowa. Odrazu domyśliła się o 
co chodzi. 

- Jeśli myślisz, że cię wypuścimy, t:o 
się gruho mylisz! - rzekł ojcie<: i s'chwy 
cH ją za r-ękę. 

Maniusia z oałej siły pooczę1a mu się 
wyrywać, M'iędzy oJcem a córką zawią· 
z,alasię ro'zp'a'czl'iwa waNm. Dokto'ro'wa 
zlllie<ść nie mogła tego -oIkropnego wMoku 

._-, 
j~knęła i zalewaĄąc się łzami, upadła na 
Z1emię zemdJ1ona. 

Na odlg.~OS padające~o cia,ła, doktót 
Zakrzewski widząc, 00 się dzieje, wy
puścił z rą1k Manruusię i rzucił się ku to
:lie, Wówczas Mamusia, rorjentowaw
,:zy się szybko w S)'Ituac,ji, przezwycięży 
a w sobie odruch, który w pi.erwSL..~j 
:hWl1i 1l:rukazywal jej również rrocić sie 
:u matce. Nagłym ruchem zerwała się ~ 
miłogi, na którą pOOCZa6 szamotanila sie 

, ojcem upadła i z całe; siły uderzył; 
i ęścią w szybę oszJdoovch drzwi • ... -vi. I , I 

ci'owydh. Szyba z brzękiem wyloci.a ba 
net kami'enną sień. Maniusia w dz&iem 
'ni e slvemu , brocząc krwią ze S'kaleczcn~ 
-qki, tłukła dalej, aż Oohn&r był aostl'... 

tecz.n1te wieJ!ki, pOlCzem przedostała s!-: 
-TZezel1 !1Ja s'chody. Ojciec, spootrzegłszy 
'.0, schwydł z postumentu Hgurkę, ld6n·, 
~Łała w prZJedpo'k;01U, i sam nie wied:r.~c. 
00 cZyn'i, rzucił ją w !kierunku Mani'lIsi. 
me trafiaijąc jej jednak. Sżyibki11;l rtIch€fI" 
c'iwo,rzył drzwi i chciał wybiec ··za nią n 
schody. Maniu-sia pod.'1!tosf.a figurkę, wzi 
la ją do ręiki i krzyknęła: 

- Jak dojdziesz, rzucę ci w głowę!. 
- A idź - że, idź na złamani'c ka.!l'· 

ku! - krzyknął ojciec, - tyl1ko ani mi 
się waż po'wrócić ki'edyko'lwiek do domu 
ho navv-'et, gdybym wiedzi,ał, że zdychas'.! 
z gł'odu, tobym c1lę wyrzucił rak psa, ty ... 
dziewklol.... ID. c. n.) 
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6 miljonów ludzi pod bronią. 
rak wygląda rozbr'ojenie po w:elki~j rzezi 

europejskiej. 
Liga Narodów nie wierzy, aby mogło być lepiej i prosi 

Boga, żeby się nie zmienito ku gorszemu_ 
Geoew8 j 28 stycznia. 167, kontrtorpedowców - z gÓTą 1000, 

Bga n.arodów ,opwbłikowała roczne łodzi podwodnych 400, 
&prawo21dlamie o pOlSltępa:ch 1l'l()oZhroj enia Flota pO'We~m-z,na skł.a& się z 4000 sa 
w r. 1924. molotów i baJonów. 

Z plI'acy :tej wyni!k.a, i.ż w końcu ruku Liczby te, jak dowodJz:isprawowanie 
1924 znaJdowało się 5 ~ p&l m1illjona ludzi bynajmniej nie wyb.zulją tCl11!de.neji do 
pod bronią. Z górą pół mH'jona ma·ryna- zmni,ejszenia i, był'O'by 'v1'ellkim sukcesem 
rzy pełni slużroę na statlkach wajennycb Ligi narodó",r, gdyby w ·r. 1925 uttrzymać 
róimych państ:w. Uc7ha oIkręt.Ć1W Woien-lie - dzięki jej wpływ'om -- na dotycn. 
nyoh pie.rwsz.ei k1aq wynosi 84, więk- oz.asowym polZliom1e. 
mych ~ maU:~ch kt~ów było 

lrage~ia ~o~atej, len ~flJ~~iei ie~Jn~[lki. 
która pokochała gorąco przystojnego parobczaka. 

Angija chce wzmocnić 
stosunki z Ameryl{ą. 

Ba8dwin powinien wykorzy
stać obecny moment 

Specjalna służba telegraficzna ,,'Expressu" 

Londynj 28 stycznia. 
Prasa angięlska zajmuje się 'W dal

szym ciągu enuncjacjami prezydenta 
Coolidge'a i wskazuje, że Anglja nie po 
winna pozosfać bierną na mające zajść 
zmiany w polityce Stanów Zjednoc~o
nych. Obecny moment - zdaniem pism 
angielskich - powinien być wyzyskany 
przez sąd Baldwi "l celem 'W2:mO<:'Dlenia 
sfosun1fC y między Anglją i Ameryką. 

"Dai1y News" stwierdza że zamierz e 
nin prezyden1a Coo!id~e'a • bedą mogły 
być wprowadzone w czyn dopiero po o
statecznym roz.s!rzygniędu losu proto-
kółu gene'wskiego. E. S. 

WarszaWBt 29 stycznia. 

PIERWSZA PRZEDOIELDA WA~. 
SZAWSKA 

Nowy Jork 5,165 
LOItl'd'yn 24,87 
Paryż 28,02 

DRUGA PRZEDGIELDA WARSZAW
SKA. 

DOlta'ry 5,17 i trzy c.zwM-ie 
PRIEDGlELDA AKCjOW A 

Bank DysKont·owy 6,70 
Ban.k Przem. Lwó>w 0,39 - 0,38 
StaTacho'w1'ce 1,95 - 1,94 
Rudzki 1,38 
o.strowiec 6,90 
Ży.ra'I"d6w 12,50 - 12,25 
Parowóz 0,57 - 0,58 
Cukier 3,30 - 3,35 
Tendencja tr·ochę sla1bsza. 

NOTOWANIA BA WEŁNY 
Nowy YQrk, 28 stycznia: 

Dowóz bawełny do portów Atlanty~ 
ku i Golfu 22,000 

Wewnątrz kraju 10,000 
Wywóz do Anglji 6,000 

Asquith "=przywódcą partji Na kontynent 16,000 

1- 1 Loco 23,90 
Ibera ne,j. Marzec 23.64 - 23.65 

Specjalna słutba telegraficzna .. Exprc>ssu~. Kwieciel'! 23,60 
Londyn, 28 sfycznia,. Maj 23,95 - 23,96 

W kołach potitY-c'zrnych p.anuje wiej. Lipiec 24,19 - 24,19 
Ikie zaiT'Jteresowa!Th1e toczącą się obecnie Slerpier! 23,97 - 23,91 

Nł-edozwolona operacJ·a" zakon"czyła wal1ką o przywód'~two pa::t~i Hher;-lnej. VI/rzcsiefl 24,25 - 24,25 
" Me wobec mlan,Qrwarua AsqU'Ltha pa Październik 24,05 

ten tragiczny romf.lns. rem Angljiohermlle on zapewne ogólne 'IlG~ru~d~zZilieil{1.2rei4=,1=ODm2i!14,.12.,!B.1~~!'iłP; 
u Ikierownidwo p.artji Niberaln,ej, zaś LloY'd \Iii1 """ . 

Z WaJrszarwy cboooszą nam: Cóż: był,o robić? Trrzedak"ow1e musieli GeO!I'ge pozooshmi.~ nadal przywódcą gru 
Sąd .wpelrucyjny w Wa'l'szawie rozpa- ~od!zIić się ~a najdalej i~ce żąd~nia p'l- py pa.rj.atnenta1'neJ~ ___ ,_ 

trywał 'romruntyoz.ne przyg.ody Gen>owe{y robka, by we natraz.ać oórki a:Ja wieksze 

DZISIEJSZY WIECZóR W FILHAR. 
MONJI, 

JaJk hyll() do p:rzewŁdJzenla, przyjazd. 
cło ŁoodJzi znakorui1tY'ch artystów WB. ... S'ZilW 

Procesy p.oHtyczne w Anglji skich wzbudził ogÓ'me zai.n:Ł€'!resowan1e. 
Trzedako&wny, JIliieprzedst.a.wiJa,j;ącej byrt.a; ~d. . 
mniej maJber+j.a'łu rui; hdhat~ę romansu. J-ednruk przed. ś1ubem oo,g14Jpiła n:e
Uł<omna, brxydlk:a 1 ohoroWlia~ Til"ZCCLa- sp,odziewana kailas>br,ofa. Oto soowy!.ano 
k?wna .wyglądała na typ uSUllll~'Y prze~ m:ł-od~o n,arze>C'Zorne.g.o na g01"ącym UC,l.yn 

:ue~W'dzlecz:ną naturę poza n8JW1a.s pt"'U- ku da:le1k'o pO'SUnlęt,ego rofilansu z hOlŹą 
zyc erodycmych. słutącą. 

Je-ieli tak me był·o, to jedynie dzięki N II.. 
m . tk . Trtzedalk.6wnv którY -awił lie uacrz;ąc na roz.pacz naif1Zlecz,oLlej, 
~a Ją 0W1 ~ 1 , . ~l'" , F'ofka 'W'v.nDlcW 

iż pruJ.1o,bczaik Józef FotElik, 'P~zą.ł intere- ' .. 1'1"'<' on?: . . 
sować się Genowełą, pragnąc 7JÓobyć' .. Chcąc ,u'C'lwOtttlc oó;r'k~ ,od k.om'P'rotntta 
ptrze1z ożenek tJrwalsrz:ą pozycję SOCJalną. Cl)ll, Tn.eciakcawa przyw'iodJła 1ą do ma-

Fote'k był m~ody l ~Yf to też nej z nied~W'olO'Il'Y'C'~ opraktytk ailroszeryj 
Dfer,ta tego przyrjęta Zlostała en:tuzjastyoz- nych. TeoMl K'OIlsew'! CZiO'W e,. 
me prze'z dziewczynę. R'O>dzi<:e jednak TO I tu ZJaJCłZytl.a się ko'litz7a. z "k'ooeksem 

Specjalna slużba telegraficzna "Expressu" Ulnb~e:llca ~u~ioz.ności łódzki~j i ,~ar 
Londyn, 28 stycznia. sza ws.k1e), Orc1o,nowna, sl)"fl....nta tancc7ka 

Wozoraj oobył się pToces p'tzeciw R:ńSl~.a oraz znany wszystkim z "Sini-ej 
dwum ttrlaDldczy'koro, kt6rzy oslk&rż'cru są Pticy·· JarOlsy dają ręawj'nię. ii dzks'iej-' 
o sZipiegostwo na :rzecz Irlandji. szy wieczór w Filharmonji będZ1.C praw~ 

P!Tzy oskarżonych znanlezl'ono kom- dziwą a.trakc}ą dJla. ~od.z.ianeJk i hdszkm. 
px,omitoująo~ &o'ku.m;.nty,. których treść illffi]llli1JfMlf)llf5'ł\[4l~!rllffi1J[lJtrlJlli1lI}]1lI1l!ł11 
trzymana le,g,t 'W ta)emmcy. E.S. (i)H !li. OQGU)tł.f)M"~H0~' I Ogłoszenia drobne I Tułenkhamen nie przestaje 

być modny. • ••••••••• ~.$e ......... .. zttmi-etll istortne pobud1l.d, ,WeTUjące spryt- karnym. 
lIlytn sługą i me ehcielli ~godZlić się na. me K>OO.se~-C'Z'owa doJkonał.ą. OIp'ett'acji k.ro Specjalna służba telegraficzna "Expressu" 
Zaa1,attls. ra poclągnęta 1Ja robą cie'Żt'kłe .za.każenie Londynj 28 S'l:yc~, 

,TENOGRAPJI ku~s potrzebny kucharz 
Il bezpłatny. Zapl. (ka) od zaraz. 
sy do 30 stycznia Wiadomość u gas-F oiek postanowił mfmo It;o dlOIpląć za.- k!f'W1~ . Z ~ai!ro dloooszą" iż otwarty z,ostaf 

mllerz{l!nego celu. K'O'nsewic:rowa. oraz Trz;ecia!k<QIWa zo- pOll!ownie gor'ób TUlte.nkhamena. 
Pewnego dnia TJr.zeci'ak6wna 1; pol<&.- 9ł:aty staw!'ooe ptzIed sądem. Wnętrz.e grobu to'stało powa.żme u-

Piotrkowska 116, p0dnrza kasvna 
m, 12 ([ewa oficy· Nowo-Cegielniana 
na, pierwsza sień). Nr. 51. 788-2 

cz,e:ffi wymała ma'tlce, te ma.1&u4e ~ 'W I Są·d alP'elacyjny zalf:wi,ero.zitł wyrok, s-ka szk.o&one z powodu nitedlb.a,łego n.adzOtrU 
sta.ru.e błoogosławioo:ym za spraW:ą.Fotka., zuiący KOOSerw1lO7JOWą k:t6ta me miała pa l!.m~_al ___ ~· ____ uiimHm ____ amlil __ Eliim __ ms;m_D 
k:bóry i~ talk 'kocha, te ś\lub pcl'W'llllen na- tenitu a'ku~rerki, na ~y l,ata, zaś T.rzecia Mac Donald t~ac·1 popularność. s.tąpl'Ć 1.alma.~ędZJej.. k'O'Wą lIlA 'jeden rok WlftZll.en1a.. II 

Węgry nie chcą być kontrolowane Opozycja L~~~:~i~~~tyni~c::.~uje uchwały 
przez przedstawicieli Małej Ententy. Londyn, 28 s.tycznia. I Op'o>zycja, ko'rzysłrując z jego ai.eo-
Budapeszt. 28 stycznia. tego, te za'leży mu na poyrawie srosun- Specjalna słuzba lelegratlczna "Expressu" b.ecnoś0- przef01"sowal~. n·a Oostatrui1m po 

Wkomisji spraw zagranicznych pre- 'ków W ęgń..er ~ sąsiadami, gdy tymcZlasem W lon~e parlji pI'a,cy .od c,z,asu chale-l s;edze.nm z.c;.rz.ądu. par,t)! uchwałę o jedno 
~ydent rady mit! strów hr. BethIen odczy ooz1:ał pańsItw ~sie.Jni,ch w konŁml'i po- rua rz.ądu TobOitn,i,c'zego w.zffia,ga się bar-j hLym fronc~e z'Vl1ązkO"\.~ J."..a.??dnwych 0-
hił dwie noty, wymienione między rzą- psuH>y jes2lCze dotychczas w te'j cłzi:edzl- dJ~o silny prą,d, ski'eTOWa.ny przedw pO-l' ra~ rezo~uoJę w Sl?ra:Wle E~rptll 1 Indji, 
dem węgięrskim a radą Ligi narodów w ntne 'os.iągIlię\t·e re'zultaty. 1i1y;ce Mac Dooarrda wSIprawie Egi'Pt:u i ktora s.l1uerowana Jest prZCC1W Mac Do. 
sprawie kontroli wojskowej z okazj.l j!ru- W odpowiedz.l Liga narodów zapew- In'd!ji. l na'locioWl. . 
dninowej sesji rady Ligi narodów odby- n4a, iż opocawa węgieTSlkwe z<oISltan,ą uznane ~Pm~~~~~~~~!:mlillIiIIlIlllll!I~~IIrtJ~~~~ 
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[o mYlli wie~eń~kie 9Wi~I~Y loo:~~lowe Ciężka atletyka-sport sportów 
O publiczności. Na marginesie turnieju walki francuskiej w Cyrku. 

Wywiady wiedeńskiego korespondenta "Expressu". 
Wiedeń, 26 stycznia. 

Chluba aAletów polskich, Pyt1asmski 
który był hoży;szczalll, zaboru r'osyjskie
g,o z powodu podeszłego wieku nie może 

boi.s:ku, jak i na wl,dJOW,ni ogóane ~den21'- już stanąć w szrank.ach. 
~'orwanie, z.d:arzają si'ę czasem przykre 

SEPPL BRANDSTAETTER. m,cydenty a·le są rbo wypadki bardzo rz.a,d Znacznie młodszy od niego i prawie 
("Rapidll.) ki>e, z;resztą c,zęśdOlWo wy;tłUilllacz.one. jego uczeń, czynny jeszcze Zbyszko Cy-

Według me.go 2ldani.a publJ1cznO'ść SpOII' ganiewicz, w Europie zdobył sławę, stal 
{OIWa j,e!st baTc1ZJO lojoa:l:na, ma jed.nak cza- HENRYK RETSCHURY się niemniej od Pytlasińskiego ulubień-
sem htL~ory. wiceprzewodniczący Kolegjum Sędziów. cem publicUlOŚd, jak n. P. wiedeńskiej, 

W cnJłym cz;asie m~i długie; kariery Kwesja z pubHcZl1lością p1'zed:stawia gdzie pod jego nazwiskiem utworzone 
piłlkaTskiej nie ml.ałem okaz!ji uSikarżać się w ten spO'sób: jeśli sędzia j>est ener- Jduby atletyczne do dzisiaj istnieją, nie 
się na zachowanie s~ę wi>d'zÓw. g~azny i pełni swą fun'k~ję z całem ZJl'oz.u spieszy się po laury w Polsce. Jeg'o bo

W ogólifioś-ci umie puhHczność o,cenić mieniem rz'eczy, wtedy o żadny-ch awnn- wiem przybran.a 'ojczyzna, Ameryk,a, da-
ł.\"'łTsHki i po,ś,wilę.eetTJ1e gracza. turach nie może być mowy. Zd:a'l"Zają sr.ę 
.. ] , ..I. aJk ..10.' • t . je mu p1"6cz sławy coś męce'j., te r\Je'ż Cy 

Zd:ar,za~ą się i.ednak i tacy ludzie na )euln. ~paJ~l 1 o me.ste~y czę,~o, ż.e 
wiJdowni, co szwkaJją ,tylkO' o!ka,zji, by wy s~dzla da1e SI'ę p'ow()ld~rac pwbhozn,os- gamewl!cz - P()JI~ jest w Polsce rzad-
tykać tt'CłJs'z.e hłęd'y. c~,a wtedy, ta ma,sa, cru)ąc swą wła cllz e , kim gości>em. Za nw powędrował rów

Jeśli się gra tak dłu.gł czas, jak ta, to nl\ SI~,~.zę(b mu me zbyt pan-lamentarnych nież de .nowegO' śW1i.ata bra.t jegO', Włady-
trzeba sl'ę prz;yz"vyczaić do wszystkiegO'. epl' e e:n' ,.' , . . staw, a4leba. mający jesZ'Cz.e większe pa-

Co się tyczy oSOIby mej, te może pan ;'I. CIągu całej) me) dlzl'ałannosct sędZ1o;V wodzenie, który nie dba rÓWnle'ż o PoIskę 
• . ł ., h ytelniikÓ'W że sk~e1, a ta ma początek w r,oiku 1905, me p.;:'::;;-~~;a· ~m··y· k~·..nst~ę, J'ak bra""';a Cytfa-
s~:at ? ~ap'e'w~llc swyc cZa,6~ '~r,o''W'a- mi'ał,em jeszcze podobnegO' wyp'adku. v.u..u.J YV'V J "". 15 
mIK' 1 l11'C m,na.e z rorwnow ;=," .. J r. nie oc' tem h d . . . dzić ni>e może Prz)"tranało mi się nieraz, że Clzeg,oś w z na wyc 'O' 'zą, me mO'zna Je-

. nie dostrzegłem, lub zaopinj'owałem my.J- dnak prz.em~lczeć i nie napiętnować, że 
KARL KURC nie, le,cz, w hukiich rruza:ch nl'c mme ni>e źl'e czynią, PoIska młodzież potrzebuie 

gracz "Simmeringu" mo'gł-o zmusić do zmilel!1iema decyzji. podniety, padn.iety. żywej piI'Zy1dadnej, ja'k 
PubHczn.oŚć wieaeńska wyr,obiła so- mą ni>egdyś był Pyrtlasiński, które'~o nie 

Uważam, iż wiedeńska publlilcZJ11Jo,śĆ b' d' , kt· h d" l ' 15 le 'Z! ,arue o n.Ie oryc sę, 'zlla-c l I na za tylko sama mliO.d!zńe'ż, a'le lu,clzie 00. wy_ 
ma wysoki,e poczucie Slpori\;.ewe i um~e wodach prowad'zonych przez tych ludzi 
OOIpowie,dnio oce.nić grę, panuje WZ.OT-owy porządek sclkiah stan~skach s-połecznych naśla-

Chara.kterysrtyczną cechą naszej pub- dowaJi, ćwi'Czą.c procz ducha i prlęśn:ie, 
~czności sp'Ortowej jest b.aro~o przyjazne DR. M. SZWARC I staraią-c się jed!lliocześnie dooównać mu 
l be.zparty),~e z,a~hoVlaa:l.~ SIę na. z.~wo- przewodniczący Wydziału Gier i Dyscy- wstrzemiężliwością. 
dach z dTtlzy.namI z,am1CJ}$.e,owemil. l za- pliny wiceprezes ,Amatorów" . , . . . graJIńcznemi, cze~o nie zauwa'żyłem nig- .'., II • • Dla udowodmema wystarczy, Jezeh 
dzi'El w mych li.cznych p.odJróz.ach za'gra- Ptl'~1ioz.nesc ,naS'za posa.a~a w bardzo przytoczę opowiedziany mi fakt, przez 
mczn'Y'ch, gdzie publiczność, dOlpńngując wysokIm srtopmu wyC'hOlWarue 9pOrt·owe. ·pewnego adwokata, dzisiaj już również 
swych graczy, .de.nerw,ował.a nM w o:aJ- Nl·~ie,d'n'oikro!Łnie ,zdar~ają się ~ zav:~ staruszka p, S. D., który ze swymi kole-
wyżr;:zym stop.nlu, da,ch 1 tO' prz,eważme lllil.s1'rz1o'ws.bch b01- a ' lt o ł r 'bl' (lwoI ack'e' 

C d 
. b" , . I k' . t ' d 'l 'L ' • l g mI 1 w rZy1 p zy IZ e a ( I J oprawia n.a mrue 05'0 tSCl'e pOlchwa 1 I awan ury mlę 'zy 1/\'1'0' enru:aaml Jell- , , ., , 

ty lub na~an.y ze sbrony ?Ublicz.neści nie nego i drugiegO' klubu, lec,z przyznać trze W WarszaWIe pewnego rodzajU ImItaCję 

wokaci, na każdą sesję, lub naradę, ma. 
jącą się odbyć W sądzie, czy gdzieindziej 
przybywali wcześniej, tam składali 
zwierzchnie ubranie i surduty i urządzali 
zapasy na dywanie, usuwając na bok 
stół na nim stojący. Ci pseudo-atleci, da
wali sobie słowo, że przez pewien okres 
czasu ani alkoholu, ani papierosów nie 
będą używali, ażeby _ osięgnąć lepszą 
formę. 

Czyż fakt ten nie jest godnym naśla. 
dowania? 

Ciężka atletyka o ile jest uprawiana 
w czystym i odpowiednio przewietrzo
nym lokalu, albo na świeżem powietrzu, 
następnie gdy dla zapaśników jest urzą
dzona należyta kąpiel, jest bezsprzecznie 
najpożytecznieszym dla zdrowia spor
tem. Jednakże największy nacisk należy 
kłaść na natychmiastową kąpiel, ażeby 
się w ten sposób ustrzedz przed choro
bami skórnemi i dla których podrażnio
na chwytami i poobcierana o dywan 
skóra jest najgrożniejszym rozkładni· 
kłem. 

Obecne walki w cyrku Cinizellego () 
mistrzostwo Polski ze względu na liczny 
i dobrany zespół zapaśnikó-w, będą nale
żały do najciekawszych, jakie kiedykol
wiek dotychczas Łódź oglądała. Należa
loby sobie życzyć ażeby one nie przeszły 
bez echa i pobudziły tak liczne w Łodzi 
kluby sportowe do zorganizowania u 
siebie sekcji ciężkoatletycznych, dla ma· 
sowego uprawiania tego najzdrowszego 
ze wszystkich sportów sportu. 

Pr. Romanek robią ż;ad'D.e~o wrażenia, ale na mych ha, że na zawodach międzynrurooowych, klubu atletycznego. Otóż ci panowie ad-
rnłooszy.eh koleg6wod~ałulją baTdzo u- lulb międzypaństwowych publ'ioczność na- _________ 'iiIil-ii __ •• __________ IlilIIii ____ am._ 
iemnde. SM z;achowude się z całą powagą i: spo-

PubHc2lIl!oŚĆ '\v1e&eńska ma beZlWz{lęd kojem. 
ne zaufa.nl'e do sędziów i dlategO' właśni'2 
?a.tlU1e podczas gry be,zwZlględna cilsza., 

ALEKSANDER NEMES 
Kapitan "Hakoahu". 

Muszę p.anu p-owi.e-dzieć, iż ZJ~ch()wa
nie sIę na'sz;ej puhliczności na zi'elo.nej 
mUTawi:e zasłu1!uje na Z!l.1ipełne u.z.nanie 

Grałem wiele poza itranicami Atts.tT;i 
w Cze'chach, Polsce, na Węgrzech i t, d" 
ale nigdzie nie można się sporl'kać z taką 
ciszą i &po'k.ojem, 

M.oże dotknąłem pa.'na trochę, WSIPO

nrlnaiąc o Po,lsce, ale trud!no, m1.tsi pan 
pr!zyznać. że incydent, i2.lki mie1iś:ny w 
\Va.'!'sz,awie na me'cZJu z P01onją, ni'e nale 
żał do na~przyjemniejS'zych, 

ALFRED SZAFFER. 
król iootbalu. 

DR. A. SEIDL 
Prezes klubu uRudolishuegel". 

Dla członka tegO' lub inme,go stowa,rzy 
szenl'a spcrlowe'ge, barOlzO' pr,zy}emnym 
jes.t widok lud!zi, ciągnący<:h gromadamI 
na m>e<:z. Pc pierwsze 'Z!arpełrua się kasa 
kIutbowa. po dJrul!ie świadczy to e popu
lamośd danego kI'ubu. 

lnac2le~ sprawa pnedJstawia si'ę na wi 
downi, gdzie większ.oŚć publ~cz.nO'śd uwa 
ża, iż opładwszy bilet ma prawo głośno 
krytykować lub wychwalać graczy. 

Zgodzić się tmeba z tem, że prawo 
krytyki ma ka;ż'<ły, ale uwag tych nlle trze 
ha przecaeż k'on1e·czn~e wyrażać głośno. 
gdyż tem wywoJuje się w stronie p,rz-e
c:iwnej oburzen.i'e 1 t. p" a nvewi..nna I 
wprost uwaga kończy się ni:eraz najgor-

Ml.ałem oka:zlję ohSeTWować na mych 
me'zJlicz-onych po.dlrÓ>Ża.eh zagrani c zny<:h 
puJbai.cz.ność Tó'żny,ch kra:j&w i państw. 

Łaif.wo się daje spostrz,ec, że gra deli
katna ł fair wyw<o.łuje bardw prz.ychylny 
naSltrój na wilclow;rui, j-edynie fanatycy klu 
hO!Wi gu.srtują w g<rz.e ba'1"dlzi,ei 'ostrej, 

szą awantuTą. _ I 
W llJalSIi;ęp.n~ Ji.śde ,P'I'Zyś1ę wywia'~y ' otto Sauer, sporłow~ec Z Get-I ~erb, Jan Rajcewić powrócił 

z ~racz:am~ Mt1bo~ hawlących w. SeZO?l~ tingen wunalazł wodne nar- do sweii oJ"czyznu z Bue 
ubIeg'lym w ŁodZI na temat pubhcz.nO<SCL, " ,~" ..J • ~ • nos 
sę,cliz:iów gra,c'zy etc. ty przy pomocy których Ayres, gdZie brał udZiał w 

, A. v. przebył "pieszo" jezioro w walkach rzymsko-greckich. 
Konstancji. Wiedeńska puMk.zn.O'ŚĆ ma tę za1~tę, 

ile j,est male s:zow:illlist'Y'czna 1 przez to n.a aaam&M*biI*BWM9AP-Y , 
meczach panuje z111peQny spoikój, Zdarza-

..... ''MWA4 mw.·· WWPIWi&łSiWM#*iFMMh4 ttiA 

ją się wprawdzi'e 'W)"p.a.dlki awantUll" i hó- r • • 

r~,~~'Zw, ~:~;~:~~m~""T."bl;~~j~: lanIe[~ame wJ[lmek !amO[~o~oWJ[h UUel ~a~ar~. 
froncus:ki. 

Pod k.oniec grudnia nadeszła Ole Pa. 
ryża wi.adomość, że paJtrD'1 francuski 
wpadł w zasadzkę, urządz,oną przez po
wst.ańców maflo,kańskich w o.dległo,ś c:i za 
ledv~'ie 50 kilom, od Celomb BechaII', w 
pobliżu drogi, kt,órą miały przebyw.ać sa 
mocho.dy tur.ystyczne, Zapytane wskatek 

PUhn~cZ1ność nasza iest ogro,mnie przy I · Q.. (6 • 

jaźnie ·US'P'o.sobion,a wz~lędem mnie i nie W prace przygotowawcze fIrma "Citroen włozyła 
by~,o ieszlc,ze wypa~'ku by pr.zy weiśchl n~ 15 milonów franków 
b011sko, me przyWl'tano mnne oklaSikam1. • 

Wydawszy okolo piętnastu milj,onów 
DR. RYSZARD EBERST Al.LER. franków na budewę ho,ŁeJ,ów i schrenisk 

Wi~eprezes Austriackiego Związku Piłki wrz8,lcl'zenie ibiot;ruików na benzynę i war 
Nożnej. sztatów, oraz na inne inwestycje, zwią-

Ja~w wl'ceprez.es Austrjackiege Związ zan.e z .obsługą wydeczek turystycznych 
ku Piłkd Notn.ej muszę pn.y;z.nać, że z(\.- wpoprzek pusJtyni Sahary, od Colomb 
chowanie się na,szei publi>cz;ności zasługl1 Bechar, O'SJl:atniej stacji koaell algierskiej, 
j'e na ca.ł1wwme U'z,nanie. Sz,czegóani>e da.- do rzeki Nigru - paryska fabryka samI) 
je się to zauważyć na za;wO'dach mię,dzy chodów Cii'roena zmuszona była z,a.ni,e-
na'radO'wy,ch, gdy w: d Z,OIVri e nagradzają chać t.eg,o wic1'kiego przedsiębior.stwa, 

hucZlnem~ oikhus'kami łalooą grę za,grani<:z-I choć w dzienn:ikadl rranclls:ldch i angiel
nych gości.. skich zjawHy się już wielki.e jelj ogł.osze 

Na końcowych, decydt1Jjącyoch 1'I0i,:~l!rY'W I n1ia, z.a'P'olwiac1la 'jące te wyp~awy tury
h.ch o roist:rz.OWsrtWD, gdy panuje tak na stycz..ne nad Niger. 

\Vydano już p'olecen>i,e sprzedaży "deI tegO' algierskie władze w'oiskowe, czy 
kIch ho·t'e'lów, zbudowanych w CO'J.omb mogłyby zapewnić tury;st.om hezpicczeń 
Bechar, tudzież w 111.ia,S1Lach Gao i Nia- srtwo, 'OdpO'wiedzi.ały przec,ząco. Nie po
mey nad Nigrem, opuszczenia scm.onisk, zOIs>taW1a~o w,ię c nic in:negO', ja!k wyrzec 
zbudowanych w:z.d1Ltż drogi, w pustyni Sa s,ię piękn.e~o zamia.ru, 
hary i sprowadzenia z powrotem d,a Co-
10mb Bed'llar samo.chodlów i z,apasów, roz P'o·dohno p, Citroen ma żal do 1.'ządtl 
lekowanych wzdłuż tej drogi. fra.ncuskiego j że rząd ten zachęcał go da 

P.owodem tak naglelgo za..Tl'i'echania, zOlrgani.z.owania owych wycieczek, k1óra 
bez wz.ględu .na poniesl.ene ,straty, wie-l-I byłyby chlub", dla francuskiego przemy, 
ki'ego przedsiębi.elJ:srtwa, nęcąceg10 nowoś słu slaJID>o,cho,do'wego, nie uprzedziwszy c 
cią swą ju.ż setki turystów, był brak z:a-\ niebezp~ecz,eństwu'e , na jakie narażeni b, 
pewn1cnta od,powle,dni'ej opieki woj·sk.o- Hhy hlryścU, przebywający pustyni.ę be2 
wed wzdłuż z.amier'zonej drr>egi przez rząd odpowiednie; ostonv wojs.kewej, 
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o mistrzostwo Rzeczypospolitej Polskiej. 

~~~~~~Do turnieju zapisali się następujący zapaśnicy:~~~~~~~ 

Hadschi Weinura 
Józef Hawliczek 
Bryła Sobieski 
Joan Jago 
Peter Oebic 
Salvator Bambulo 
Leon Pinecki 
Moritz Loewy 
Tomasz Bartko\viak 
Iwan Petrowicz 
Jan Wilczek 
Heinrich Rzyttki 
J uljus Brllkner 
Bruno Morie 
Valentin Mokini 
Gerhard Korsch 
Herman Schultz 
Jan Pitliński 

mistrz świata średniej wagi -
Mandżurja 

szampion -
Czechosłowacj a 
szampion Europy -
Polska - Górny Sląsk 
mistrz świata 1924 r. 
EstoDJa 
szampion -
AlzaCji-Lotaryngji 
Murzyn szamp. -
półn. Ameryki 

szamp. Polski - olbrzym 

. jsilniejszy żydowski zapaśnik 

szamp. Polski - Poznań 

mistrz świata -
Syberja - Tomsk 
szamp. - GÓrn. Sląska -

Bytom 
mistrz świata. zwycięsca wsz\' l 
konkursów pięknośd budowj, 

szamp. techniczny 

szarnp. świata -
Oderberg 

szarnp. Wchoduich Prus 

szarnp. z gór Harcu 

szamp. Póło. Niemcy 
, 

Warszawy 

Tu!niej znajduje się pod ścisłą kontrolą , 

Prowadzić walki będzie profesor Arnold z Warszawy. 

~. 
Jowego związku atletycznego. 

~ tego' występy pierwszorzędnego zespołu cyrkowego. 
Kasa czynna od g. 11-2 i od 5 do końca przerlstawlenia, Uprasza się Sz Pubhc:zność o wcześniejsze nabywanie bIretów celem uniknięcia natloku. 

Ceny miejsc zwykłe. Początek spektaklu o g. 8.30 wiecz. Początek walk o g. 10 wiecz. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~'~~~~:?.:1j~!2~~~~~r~Ai~~~.fi1~rJn11~~t!~ 

PRZECHOWYWAHIE BErłZYNY w GARAŻ . CH ZBVTECZriE 

, 

_Mm, e $MiS 'W-1dMM* n ':l! 

. SAMOCHODOWA NAfTOPOL" 
STACJA BENZYNOWA ' ,,-

W Lodzi, Plac: Wolnoś(:! 2, tei. 28-94 
zaopatruje na miejscu autołńobile VI benzyllę, olej au lomobi lowy, tłuszcz • Tovolte'a' , karb id i t. p. 
oraz dostarcza wymienione materjały do garaży w I<a tdej ilości, na żądanie telefon Cól:ne. 

Stacja cZ!fnna przez całO! dobę bez pr:el"wy. 

Za wydawnictwo .Re.publlka· Sp. z ogr. odp. W Polak. Czcionkami .Republtld", Lódt, P .otrkLlwska 49. Tłocznia, Piotrkowska 1S! 

automD~ilif[i! 
Redaktor odo_ Józef Burman. 


